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Z 
ALEDWIE przed rokiem 
główną troską tych mło­
dych było pytanie: ,,z<lam 

maturę czy n ie?". Zupełn ie obre 
był,o dla n i ch zagadn ienie :  ,,do-
1tanę pracę czy n ie?", Ta zmora, 

-
3-9 kwiatnia 1 964 r_ CENA 1 _50 zł 
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JE T 
magistrów prawa lub fJozofii 
marzyło o posadne woźnego w 
banku lub konduk ora na kolei .  

,,Nadprodukcja i ntel igencji ?''. 
Co t,o za pojęcie? Jak to wygl'j­
da w praktyce? Nie wierzą, że ' 

ml<>dy tokarz, absolwent szkoły 
zawodowej - nie  przynicslo m i  
rozczar-owań i n ie J;ostaw:lo w 
1 ru<lnej sytu3cji, ponieważ za­
k ład ten znalem z poprz-e<lnich 
lat. W cza�i�  wakacji pracowa­
łam w nim zwykle jeden mb­
siąc, aby zarobić na  p,okryc:e 
kos:tów wycieczki w następnym 
wakacyj.nym miesiącu. Ta praca 
dawała mi  i:ojw6jną  korzyść: 
zapoznawała z zakładem i po­
zwalała zetknąć s ię praktycznie 
z pracą fizyczną. Dz;ęki t�mt.: 
uniknąłem trudności ,  które mu­
szą często pokonywać młodzi 
s pecjaliści, przygotowani teore-
1 yczn :e, ale ni-e praktycznie do 
pod;ęc:a pracy w zawodz:-e. 

Ten młody człow:ek miał w;ęc 
łatwy start. A inni?  

- Lubię swój zawód, wybra­
łam go świa<;lcmi�, to ;J"Ocho<lzę 
z rodz:ny włókniarzy - o�owi-:i­
da  abso:wentka zawGdowej S?ko­
ły dziewiar<=kiej .  - .Takież było 
rr:oje zd?iwi"nie ,  kie<ly po przy­
byciu na zakład zo•tahim po­
traklowar.a jako uczenn i ca .  pcd­
czas gdy ol:;owiązywało mnie t-e­
dynie odbycie stażu zawodowe­
go. Gdyby n ie  interwencja Ko­
m i tetu Zakładowego ZMS praw­
dop{)-dob-r i� ,,u -::zono by" mni e 
najprostszych procesów prcduk­
cyjnych, k 'ó re od dawna były 
m i znane. 

- Nas, młodych, traktuje się 
nieraz z przymrużeniem oka -
zwierza � ię jej koleżanka. -
Jest jakaś n i-echęć starszych wo­
bec zap;:iłu, z jakim podt>imuje­
my inic i ::tywy <;połecrne lub pro­
dukcy_i n e. Często SJ;-otykilmy się 
:z o�chłośc:ą, n leraz słyszymy 
przestrogi, żebvśmy się n it> Po­
rywali z motvką na  słońce. 
S!czególn ie d-otkliwie czujemy 
brak zaufania do brygad. mlo. 
dzieżowych. KiNown ictwo cze­
sto daje n am do zrozumienia, że 
jeszcze nie dorośl iśmy do samo-

„Milana" - Instruktor Jan Ku rek objaśnia uczennicom zasady dzielnego tX)d„jmowania deCl'-
funkcjonowania maszyny dziewlar ski ej. zji ,  a tym bardziej do ich reali­

zacji. 
!pędzająca se11 z oczu ich ojcom 
w okresie międzywojennego 
dwudziestolecia, jest im zupełnie 
nieznana. Ba!  Słuchają opowia­
dań o tamtych czasach i groźbie  
bezrobocia jak bajki o żalez­
nym wilku. Po prostu nie umie­
ją sobi-e tego wyobrazić, że czło­
wiek zdrowy, silny, z przygoto­
waniem do zawodu, z długole­
tnią  nieraz praktyką - mógł darem 
nie  szukać pracy. Uśmiechają się 
n iedowi-erzająco, gdy im się opo­
wiada, że przed wojną wielu 

w Polsce sanacyjnej nauczyciel 
musiał pół roku i więcej prak­
tykować za darmo w wiejskiej 
szkole i n ikogo nie obchodziło 
z czego będzie w tym czasie żył. 
To było tak dawno i może ... n i�­
prawda !?  

Troski młodych absolwentów 
szkół i techn ików zawodowych 
są dziś zupełnie innego rodzaj-u ,  
Mówią o n i ch szczerze, spokoj­
nie, p,oważn ie. 

- Podjęcie samodzielnej pra­
cy w zakładzie - opawiada 

C ZY TA rezerwa st.q rszycJ-i 
wobec młodych jest uza­

·- sadniona? 
- Często czujemy się bezc;iln i 

W<Jbec najprostszych spraw. Ni-e 

umiemy znaleźć Odpowiedn iej 
drogi, aby przekonać starszych 
o slusznośc i naszych żądań -
mówi działacz młodzieżowy, 
absolwent technikum zawodo­
wego, od roku prarujący w pro­
dukcji. - Szkoła dala nam dużą 
sumę wioozy zawodowej, al• 

120 ,5  mb szybów ponad pla n ! 

Lubińscy gófni�y 
znów pObili • rekord 

(Z ostatniej chwili) 

Stalo się j uż niemal tradycją, 
że górnicy z PrzedsiębiorstvJa 
Budowy Kopalń Rud Miedzi w . 
Lubin ie  wykazują się coraz lep­
szymi osiągnięciami. Zaledwie 
parę dni . temu lubińsk im górni­
kem - za wyniki osiągnięte z 
IV kwartale 1 963 r. - wręczo­
no po raz pierwszy w h istorii 
te1,:, przed<;iębiorstwa sztandar 

przechodni min istra przemysłu 
ciężJ<iego i Zarządu Główneg? 
ZZG - a już dz!siaj przychodzi 
nam odnotować nową serię suk-
ccsów. 

Ta k więc górn icy zgłębiwszy 
w I kwartale br. 363 mb szybó:w 
znacznie ·przekroczyli plan, któ­
ry zakładał zgłębienie 242,5 mb. 
ronadto budowniczowie j ednego 
z szybów głównych „Polkowic" 
ustanO\vili w marcu nowy re­
kord Polski oddając 44.5 mb SZY-

bu w tzw. obudowie tubi ngowej. 
'I en rekord (poprzedni należał 
do 1. udowniczych szybów zachod­
nich „Lubina", kiergwanych 
przez inż. Markowski�go i w_y­
nosit 12 mb) - jest dziełem gor­
n · 1< 6w, którzy pracowali pod _kie­
rownictwem inż. Samborskiego 
oraz ir:ż. Szczotka, i nż. Czcrnia- ' 
ka, sztygara Brondla, górników 
przodowych:  Adamkiewicza, Ja­
gielly i Woj Lala. 

R. N. 

W poprzednim artykule i,,rzedstawlllłmy nłepomyilny stan 

lubińskiego oddziału Dolnoś ląskfego Przedsiębiorstwa Budowy 

Elektrowni I Przemysłu, Uzfsiaj rozpatrzymy trzy koncep• 

cje zmlerzaJt\ce do usprawn fonia działalności lubińskiego od­

działu DPBEiP. 

wykonawstwie zamyka się kW?"' 
tą 213 mln zł: - w tym przerob 
s iłami własnymi oddziału 
DPBEiP 90 mln zł. 

Otóż przyjęte jest w kraju, że 
tego rodzaju przedsiębiorstwo 
odrębne i samodzielne warto ze 
względów ekonomicznych powo­
ływać do życia, j efli jego rocz­
ny przerób w tzw. silach w!c1s­
nych nie będzie mniejszy niż 
120 mln zł. 

PROPOZYCJA PIERWSZA 

W GESTII dwóch przed­
siębiorstw, dwóch gene­
ralnych wykonawców 

spoczywają losy budownictwa w 
nowym zagłębiu miedziowym. 
Budownictwem mieszkaniowym 
para się Lubińskie Przedsiębior­
stwo Budowlano-Montażowe pod­
legające Wrocławskiemu Zjedno­
:zeniu Budowni ctwa ;  budownic­
twem przemysłowym zajmuje 
się Dolnośląskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrówni i Przemysłu 
podlegające Zjednoczeniu  Budo­
wy Elektrowni w Warszawie. 
Ponieważ te dwa przedsiębior­
stwa rozdziela zjednoczenie a 
łączy wspóln e  minister:;:two -
pierwsza propozycja zmierza. ilo 
połączenia cbu przeclsii;-bi"::-siw 

Oba pracują na rzecz wielkiej 
miedzi, \vięc dla wspólnej spra­
wy, na tym samym te11�nie. 
O LPBM wiadomo, że jest to 
:irzedsiębiorstwo prowadzone do-
brze. O DPBEiP, n iestety,· nikt 
tego w Lubinie powiedzieć n i e  
jest w stanie. Obu przedsiębior­
stwom powierzono na miedzio­
nośnej ziemi kolosalne zadani:.--. 
produkcyjne, a le  zadania: te 
(zwłaszcza dla DPBEiP) skory­
gowało życie uszczuplając je o 
budowę dwóch kopalń i potęż­
nych Zakładów Mechanicznych 
n icy. 
Przemysłu Miedziowego w Leg-

Zwolennicy fuzji pytają, czy w 
tej sytuacji utrzymywanie dwóch 
przedsiębiorstw budowlanych jest 
rzeczą celową? Czy stać nas 
na to? 

Co dałaby ta fuzja ?  
1 )  Przede wszystkim uniknię­

to by absurdów. Obecnie np, za­
równo DBPEiP, j ak i LPBM ma­
j ą  oddzielne żwirownie (pierw­
sze w Rc,kitkach, odległych od 
Lubina o 36 km, a drugie - w 
Rakowie, odległym o około 
20 km). 

2) Oszczędność etatów. 
3) Właś<;iwą gospodarkę kadrą 

fachowców (były wypadki ka­
perowania specjalistów z jedne­
go przedsiębiorstwa do drugie­
go). 

4) Poważną obniżkę kosztów 
administracyjnych. 

A przecież na tym nie ko­
niec. W przypadku mariażu 

można byłoby powołać jednego 
kierownika zaopatrzenia, jedne­
so kierownika transportu, j eden 
zakład produkcji pomocniczej, 
jedną bazę sprzętu, jedno za­
plecze magazynowe, 1edno kie­
rownicfwo hoteli robotniczych, 
jedno kierownictwo szkoły. Dol­
nośląskie Przedsięblorstwo Bu­
dowy Elektrowni i Przemysłu 
próbuje obecnie organizować za-

sadniczą szkolę budowlaną, a 
więc szkołę, która już od ubie­
głego roku istnieje przy LPBM). 

Więc jest taka propozycja -
są takie argumenty. 

Nie bez znaczenia jest tu tak­
że fakt następujący : oto LPBM, 
jako jedno z nielicznych przed­
siębiorstw budowlanych wyko­
nało w pełni swoje ubiegłorocz­
ne zadania produkcyjne i może 
poszczycić się pięknymi wskaż-

Zatem w roku bieżącym by­
łoby to jeszcze niecelowe i nie­
wskazane. Jednakze już  w roku 
przyszłym przerób lubińskiego 
oddziału DPBEiP wzrosnąć ma 
do ok- 400 mln zl', w tym w 

R. Nader A1nbasada Si,•n ia 1v '1 i II 

I 

nikamI produkcyjnymi. W tej silach wlasnycn 180 mln zł. A 
sytuacji propozycja zmierza do zatem perspekty\va nukazywala­
dokonan ia fuzji Oddziału DPBEiP by obstawać przy tym właśnie 
z LPBM. rozwiązaniu .  

Jako najważniejszy argument • Jednak musimy pamiętać, że 
(obok już  przytoczonych) wysu- równocześnie - w związku z 
wa się także fakt, że Lubińskie tym, że pierwszy etap inwestycji 
Przedsiębiorstwo Budowlano- turoszowskiej ma się ku koń­
Montażowe, mimo, iż para się cowi - zmniejszać się będą za­
budownictwem mieszkaniowym, dania i pr·zerób DPBEiP w Sie­
bazuje na kadrze specjalistów n i,awce. Trzeba by więc likwi-
zatrudnionych przy budowi >.? dować jedno przedsiębiorstwo 
„Konrada". Więc na ludziach po to, by zakładać drugie o 
obeznanych także z budowni- identycznym niemal profilu 
ctwem przemysłowym, gdzie i ndziej. 

... DIWGA 

S Z U KAJ  ĄC dróg v:yjścia z 
impasu myśli się również 
o powołan iu odrębnego 

pr7.edsiębiorstwa. Nowego i sa­
modzielnego. Propozycję trudrlo 
jednak uzasadn,ić, ponie\•:aż 
przedsiębiorstwo to (lubi11ski od­
dział DPBEiP) na swą dz;aJal­
ność tj. tak zwany przerób ma 
przeznaczoną stosunkowo n ie ­
wielką jeszcze kwotę. W roku 
1962 przedsiębiorstwo przerobHo 
w Lubinie ok. 1 1  mln zl', w 
r. 1963 - okołv 42 mln. Plan 
na rok biefacv w Eeneralnym 

Oczywiście pomnożyłoby to 
tylko bałagan, zwłaszcza w 
pierwszym okresie. 

z tych względów najpłodniej• 
sza wydaje się prcpozy::-ja 

TRZECIA 

I
) G.ŚWIĘCILISMY j.::j też 

najwięcej uw.:::gi. O co 
chodzi ? Wydaje się, że po 

to by przedsiębiorstwo to 
(DPBEiP, oddział w Lubinie) 
mogło spełniać w pełni zadan ia, 
jakie mu powierzono - powinno 

:nolrnńczenie na str. 5) 

nikt nam nie mówił o ta­
k i ch elementarnych rzeczach, 
jak zachowanie się w biurze, 
wpbec szefa i wobe� podwład­
n ych, z którymi mmimy s ' ę  
zetknąć już w pierwszym dniu 
samodzielnej pracy. A to  je�t 
cała skompl ikowana  i trudna 
nauka. Jedni nazywają to takty­
ką. a inni taktem. Wiele mngli 
nam o tych s prawach pow:e­
dzi�ć pedagodzy na lekcjach wy­
chowawczych, ale, n iestety, r,1e 
powiedzieli. 

- Taka prosta sprawa : jak 
się ubrać do pracy, jak się ucze­
sać - dodaje zeszłoroczna ma­
turzystka. - Jak łatwo można 
by uniknąć przydomka ,.top:eli­
ca, papuga", gdyby bodaj j Pd­
na • godzina była p,ogwięcona tej 
sprawie w szkole. Człowiek u­
n iknąłby n ieiednego guza. gdy­
by miał więcej doświadczen ia.  

)�:- i</f
:::;�::.:-=-:···.: .. ·: .· 

Zielone lata, lata wkrac7.ania 
w świat dorosłych ze świa-cle­
ctwem dojrzałości, ale bez doj­
rzałego doświadczenia życiowe­
go. Pierwszy kontakt z mq i­
s trem, brygad1ista, szefem. <ly­
reklorem. Pierwszy sukc�s, 
pierwszy konflikt. 

żłobek zakladowr „Milany". 
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Fot. T. Drankowsk1 

- Wszystko zależy od tego, 
jak my sami ustosu nkujemy 5i� 
do p,owierzonej pracy - stwier­
dza ml-ody ekonomista. - Przyj. 
muje się nas z reguły raczej 
nieufn ie. Dopiero po jakimś cza­

sie czujemy, ie zostal iśmy �a  
prawdę „przyjęci", gdy s i ę  czyn:iś 
wykażemy, To „wykazywanu� 
s ię" j est rozmaicie traktowane. 
Często niezbyt życzl iwie. jeżeli 
zaczynamy czegoś żądać, np. 
przestrzegania zasad beznieczr>ń­
stwa i higieny pracy. Niejedno­
krotni-e czujemy, że starzy pra­
C'Own i cy. zwłaszcza s tarzy prak­
tycy bez zawodowego wykształ­
cenia - obawiaja się .. ooderw.1-
n ia ich autorytetu".  konkurencj i  
ze s trony młodych pracowników 
z przygotowan �em zawoo.owym. 

S PRAWY nie nowe. Zwła­
szcza dh tych, k ' 6py od 
lat pracują w zawodzie. 

Mają to za sobą : pierwsze kro­
ki, pierwsze trudności, rozcza­
rowan ia  ·i os iągn ięcia. Powiada­
ją, że było im tru<ln i<> j, że prze­
szli twardsza szkole życia, że z 

nimi „nikt ,się n ie pieścił". Na 
pewno mają trochę racji. Ale 
czy dlatego Kowalski k-osztem 
guza ma zdobywać- swe d<JśWii.ld­
czen ie w świecie lu-clzi doro­
słych? 

nla JeJ z przymrużeniem oka, 
do pewnych epitetów n ie zawsze 
cenzu ralnych, czasem do tary­
fy u lgowej. 

Poczucie pełnej wartcści wła­
snej przyjdzie dopiero p5źn iej. 
Jak im kosztem? Postaramy .,ię 
podsumować te koszty w na­
st ępnym artykule, 

Młodzież o tych � p-awar:h 
mówi szczerze, ale pe\'•.rne rzeczy 
pcmija. Po pro3 1u  uważa je za 
zjawisko na 'uralne:  przyzwy-

czaiła się w skole 0() trnktow..- ADELA KORDYS 



.. 

lłlot'ln na budowle. J'·ot. -r. vranKowskt 

Pięl.ny , czyn młodzieży 
n LO dla uczczenia IV Zjazdu PZPR 

M.Iodzież I Liceum Ogólnokszlal­
cącdgo im. Stanisława Wyspiań­
skiego w Legnicy, podjęła cJla 
uczczenia IV Zjazclu PZPR ciy,1 
dość niezwykły - może właśnie 
dlatego Lak cenny. No bo czy 
słyszeliście, aby uczniowie sami 
malowali, systemem gospodarczym, 

Plenum KP PZPR 
w Legn!cy 

sale lekcyjne, ławki, stoły?. .. I 
to w okresie wolnym od zaję<''? 
Fakt raczej niecz�sto spoty kan} . 

Reporter udał się więc do I T  
Liceum. A było t o  3 1  mar­
ca 1961 r. o godz. 11 ,30. Za­
stał przy pracy klasę X „a" wraz 
z wychowawcą prof. Franciszkiem 
Róża.iskim. Inne klasy w tym 
dniu wczesn1eJ ukończyły swoje 
prace społeczne, jeszcze inne mi :i­
ly pracować dopiero w godzinach 
popołudniowych. _., 

Bielenia, Bożena Wróbel, Krysty­
na Zuber. 

Oczywiście,., uczniowie II LO pod­
jGli wiele innych zobowiązań, mię­
dzy innymi urządzenie sali orga­
nizacji społecznych, boiska spor­
towego, radiofonizację podwórka, 
Ale właśnie ten pierwszy czyn -
malowanie klas - stanowi coś no­
wego i zasługuje na uwagę, 

R.R. : 

I I 

Reporter • 

• 
• 

• 

rel-ac1onu1e 
I KWARTAŁ BYŁ poMYS'LNY JA'it NAS OCENION01 

Niedawno gotcił w Legnicy ze-
w dniu 28 marca o god-z, lJ za• 

spół Centralnej 'Komisji Koordyna­
łoga legnickiej }tuty Miedzi. za koń• 

cyjnej do spr a w kUlturY. Członko­
ezyl-a zadania produkcyjne I _kwa-r-

wie zespołu, prze<tstawiciele CR_zz, 
talu br., zamyk-ając pJ:an llo�olo'WY 

Komitetu Centralnego ZMS, M1fli­
poważną nadwyż,ką w l;>l'_o�ukćj1 

tnie-
-

!lterstwa Kultuty 1 Mln1sterstwa 0-
dzi konwertorowej (105,7 proc:). 

b ron:,, Narodowej oraz władz "'.o-
wartos'•c· dodatkowej produkcji wy� . . 

znali się z zy-jewodzk1ch - zapo . konanej w Hucie do końca marca 
ciem kulturalnym naszego m1ast_a � 

br. wyniosła ok, 6750 tys. zł. 
powiatu, odwiedzili kluby, Legmck1 

* Dom Kultury i placówki kultural-

Załoga Legnickich Zakładów Prze- ne garnizonu wojskowego • . O opl-i- myslu odzieżowego wykonała plan niach i wrażeniach, jakie goscie wy• 

1 kwartału w dniu 23 marca. Do• nieśli z teJ wizyty napiszemy w naJ•  

datkowa produkcja wykonana do  bliż.s2ym czasie. 
31 marca br, posiada wartoić 3.500 

f tys. zł. 
i Obydwu przedsil;biorstwom ser-

ii:=: 
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•DRODZE 

_ MHD Art. Przem zakupU za ml-
lion złotych dutą partię obuwia 

j wiosennego i letniego, które ukaże 
;c się w sklepach w pierwszej połowie 

j Jnvietnia. Handlowcy zapewniają, te 
- nabyli ładne .fasony i w dużym I wyborze. zresztą niebawem przeko-

namy SiE: o tym. 

WIADOMOSC DLA MAl'tl 
,. 

Zakłady Dziewiarskie „Milana" 
znacznie rozszerzyły produkcję raj­
tuzów dziecięcych ze stopami. Pro­
dukcją rajtuzów zajmuje się zakład 
„Milany" w Szprotawie, który w 
bież. roku dostarczy na rynek ok. 
!T' i liona par. 

OLIMPIADA MOZGOW: 

WYCIECZKA 

Członkinie Kola Spółdzielczyń przy 
PSS w Legnicy odbyły w ro::ircu wy­
cieczkę do Szklarskiej Poręby. Wy­
cieczka ta ok.:izała się bardzo miłą 
atrakcją. za dobrą organizację i u­
rozmaicenie imprezy wycieczkowicze 
pragną za naszym pośrednict":em 
podziękow«ć legnick!emu _,,Orb�so-
\Vi". 

DKF ZAPRASZA 

Dyskusyjny  Klub Filmowy zapra­
sza na projekcję filmu p.t . . ,Samot­
ność długodystansowca·•. Film ten 
wyświetlony będzie w Domu Kul­
tury Kolejarza w dniu 3 kwietnia 
o godz. 20. warto dodać, że „Samot­
ność długodystansowca" należy do 
najciekawszych filmów roku 1963, 
nadzlmy obejrzeć„ 

PARK WYZWOLENIA 

Część lasku złotoryjskiego - dla 
w dniu 5 kwietnia br. odbędą się uczczenia XX-lecia Polski Ludowej 

w Legnicy eliminacje rejonowe V otrzyma miano Parku · Wyzwolenia. 
Olimpiady Szkolnych Lig Qt.1izo- Fakt ten utrwali pamiątkowy ka­
wych. w rozgrywkach wezmą u- mień z odpowiednim tekstem gra­
dział drużyny ze szkół średnich o- ficznie zaprojektowanym przez ar­
gólnokształcących I zawodowych z tystę-plastyka Cz. Rogalę, który pra­
Legnicy i sąsiednich powiatów. O cę tę wykona w • czynie spolecz-
wynikach eliminacji napiszemy. nym. 

Sl'OŁDZIELCY M'l'jDĄ MlELl 
ltLUJ! 

L'IRlt przystl\Pll<> do prac 1w1ą . 
sanych s orgalllzacją klubu lp6ł• 
dzlelczego, który bęJl.zie &1ę mieści! 
w odbudowanym obiekcie przy ul, 
Lampego 12. S:.oszt wyposażenła klu­
bu poniesie Woj. Zw. Sp6łdz. Pracy, 
który ptżeznaczyl na ten cel kwo. 
tę 250 tys, zł. Przewodniczącym p0• 
·wołanej jut rady społecznej klubu 
spóldzlelców został int. Steczek, 

BUDYNEK DLA MZBM 

Prezydium MRN podjęło decyzją 
w spra'i\ie odbudowy zrujnowane­
go domu mi eszrzącego się w okcl!� 
cach pl. Słowiańskiego. Budynek tch 
przeznacza s ię  na siedtioę MZBJl.i 
O becnie zajmowane pomieszczeni: 
przez blura MZBM będą zamie11io. 
ne na lokale mie�zkalne. 

K WALIFIKACJE PRACOWNIKOW 
PREZYDIUM PRN 

Prezydium Powlatowel Rady Na. 
rodowej w Legnicy zatrudnfa us 
pracowników, wśród których 11 po­
slada wyższe wykształcenie, 98 _ 
średnie, 32 - niepełne średnie t 
tylko 10 • podstawowe. Obecnie 
ł pracowników kształci się n.a wyto 
szych studiach, 17 zdobyw11 śred­
nle, 7 uczęszcza na WUML, 

PRZED 20·LECIEM MO 

W październiku br. będziemy ob• 
chodzić 20-lecie istnienia MO. Po, 
wołany w marcu komltet obchodu 
święta M O  w Legnicy opracował .łut 
bardzo urozmaicony program cko­
Jfcznościowych Imprez i spotkafl 
funkcjonariuszy MO ze spoleczcń• 
stwcm, 

LEGNICKIE WYDAWNICTWA 

XX-LECIA PRL 

W roku 1964 ukaże się plan Leg• 
nicy oraz przewodnik turystyciny 
po mieście I powiecie. W roku 1965 
wydana zostanie monografia miasta 
1 powiatu. Ponadto jeszcze w bie­
żącym roku Towarzystwo PnyJa• 
ciół Nault wyda drugi tom „Szk!• 
ców legnickich" poświęconych pro• 
blcmatyce mied1.l i Lubina. 

Obrady Plenum KP PZPR, 
które odbyło się w ostatnim 
dniu marca br. w Legnicy, po­
święcone były przygotowaniom 
do Konferencji Sprawozdawczej, 
wyznaczonej na dzicó 16 maja 
bicżącE:,go roku. 

Wlaśnie--ekfpa malarska - Je­
rzy Stankiewicz, Andrzej Lcniar­
tek, Leszek Petclski, Jerzy Ga­
maleja, Wiesław Rusak, Włodzi­
mierz Bojca, Ireneusz Sołogu!J, 
Krzysztof Niwiliski odnawiała 
klasę. Uczniowie pracowali solid­
nie i - śmiało zaryzykować moż ­
na  stwierdzenie - prawie facho­
wo. 

- Cieszy głównie to - stwierdza 
dyrektor Il LO Adam Tomczyk -
że inicjatywa wyszła od mlodlie­
ży, że uczniowie myślą o swo3ej 
szkole. Wykonywanie takich czy­
nów uczy szacunku dla pracy. 
Cieszy też fakt, że czyn mlod.de• 
ży spotkał się z uzn ... niem rodzi­
ców, którzy często przychodzili do 
szkoły w okresie ferii, przynosili 
swym pociechom posiłki, udzie­
lali  rad. 
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Sekretarz KP PZPR tow. Cze­
sław Gmitruk poinformował ze­
branych o dotychczasowej pracy 
Egzekutywy KP, zapoznał z pla­
nem kampanii przedzjazdowej 
oraz omówił zadania aktywu w 
związku z wyborem delegatów 
na Konferen<::ję Sprawozdawczą. 

Obok eJdpy malarskiej, z pasją 
wcierały „Sidol" w szyby okien­
ne - Jolanta Krawczyk, Zenona 
Janiak, Teresa Szpigiel, Elżbieta. 

Sądzimy, że inicjatywa młodzie­
ży Il LO znajdzie wkrótce wielu 
naśladowców. 

bd 

/ 

Rozwód Barbary S. 

Przewodniczący Frez. Powia­
f.owej Rady Narodowej tow. inż. 
J. Hetmański oraz przewod:ni­
czący Prez. MRN tow. mgr. K. 
Gryglaszewski w obszernych wy­
powiedziach wyczerpująco omó­
wili zadania stoj ące przed rada­
mi narodowymi w świetle tez 
XV Plenum KC PZPR. 

Cywilno-wojsko·we 
spotkania 

Ponadt.o w dyskusji głos za­

brali tow. Wł. Andrze,icwski i 
pracownik KW PZPR tow. Sa­
dowski. 

As. 

Na terenie zaglr,bia, podobnie j ak: 
w cały:n kraju, trwa akcja wer­
bunkowa do szkól oficerskich. Ko­
misje Koordynacyjne przy W K R-ach 
mają pełne ręce roboty. Organizują 
spotkania w szkołach I klubach. 
Os!atnio w Legnickim Domu Kul­
tury odbyło się ciekawe spotkanie 
uczniów ostatnich klas szkól śred­
nich z podchorążymi rożnych u­
czelni wojskowych. Przy kawie i 
pączkach, ·w milej atmosfene pod-

Święta spokojne 
ale zagrypione 

rnag,,jących s ię  0d Milicj i pomocy w 
sprawach wychowawczych. 

* 
Ekipy Pogotowia Ratunkowego 

'chorążowie opowiadali o swym ży­
ciu w szkole, nauce, • clelrnwych 
ćwiczeniach, kontaktach towarzy­
skich i kulturalny<'h. Następnie od­
powiadali n a  liczne pytania zada­
wane im przez kandydatów na 
przyszłych o ficerów. 

Spotkanie to zorganiz.owane zo­
stało przy współudziale KP pzp·rt 
i Wojskowej Komendy Rejonowej 
w Legnicy, 

*' 
Dotychczasowa akcja werbunko-

wa - jak nas in formuje Komen­
dant WKR w Legnicy - mjr A. 
Zienkiewic·t - przebiega pomyśl­
nie. N ajwięcej kandydatów do 
szkół oficerskich zgłosiło się do­
tychczas .z Ja wora. 

F. 

A KTA sprawy rozwodowej 
Barbary S. zawierają bc­
lesną historię rodziny, która 

mogla być szczęś!i wa. Początek 
jest dość typowy: Barbara S. po­
ślubiła człowieka, który lubi „wy­
pić" i który w tym piciu cora1. 
częściej przebiera miarę. Po kil· 
ku latach, kiedy małżonkowie S. 

mają już dwoje dzieci - w ro­
dzinie tej dochodzi do coraz o-
strzejszych konfliktów. Adam S. 

przepija zarobki, maltretuje żonę, 
demoluje mieszkanie. Sąsiedzi nie­
raz są świadkami pijackich awan­
tur Adama S., który staje si� 
postrachem wszystkich lokatorów. 
Będąca u kresu sił Barbara S. 

składa na męża skargę do pro­
kura tury. Sąsiedzi w pełni po­
twierdzają jej zeznanie. 

Adam �· zostaje aresztowany 
wtedy zaczyna pisać do żony listy 
zawierające błagania, aby wyco­
fała skargę. Kobieta zwraca i;lę 
do prokuratora z prośbą o wycofa-

Swięla w Legnicy upłynęły spokoj­
nie, o czym ś\Vladczyć może ilość 
interwencji mi11cyjnych. Otóż w 
dniu :l3 marca Pogotowie l\10 wzy­
wane było 11 razy, w pierwszy 
ddeń świąt odbyło 15 wyjazdów in­
terwenc.vJnych, a w drugi dzień -
14 wyjazdów. 

miały w ciągu dwóch dni świątecz­
nych prawdziwe urwanie głowy. 

W dniu 29 marca Pogotowie odby­
ło 99 wizyt w terenie, zaś w drugi 
ctz1c11 świąt - 114 wyjazdów. Dla po­
równania warto podać, że w War­
s,zav. ie w tym samym czasie Pogo­
towie 11,zywane było 428 razy, a więc 
tyll<o dwukrotnie Więcej niż w Leg• 
nicy, Ponadto ambulatorium Pogo­
towia udzielilo pomocy 270 chorym. 
Ta ogromna liczba pacjentów, któ­
r:vrni pogotowie musiało się zająć w 
czasie świąt - to prawie wyłącznie 
cnorzy na grypc;. 

Nowy _ l okal dla szkoły 
Prurażająca li;!zba wyjazdów MO 

dotyczyła likwidowania rozmaitych 
awantur wywolan� ch przez pijanych 
osobników. B�·lo również kilka wla• 
mań, których sprawcami okazali się 
młodociani pr-zestępcy, , .starzy zna­
jomi" l\li!icji, wielokrotni recydy­
wi�ci. W biuletynie milicyjnym za­
notowano m. in .  wyjazd MO na we­
zwa111c ob. E. H., który przybyłym 
milicjantom o�wiadczył, że wpraw­
dzie awantury 7.adncj u niego nie 
było, ale jego syn, który nigdzie nie 
pracuie zaprosił koleżanki i l<olc­
gów, czego on - tatuś - nic życzy 
bObie. 

Choc:_iai. świc;ta minęły - telefony 
do Pogotowia nadal się urywają ,  a 
llczba wezwań do „zagrypionych'! 
jest dągle bardzo duża. 

W wyniku p ertraktacji Prerz. 
MRN z dyrekcją Poczt i Telc­
g-rafów j edno skrzydło gma­
chu Poczty przy ul. Piastowej 
zostanie przekazane miastu dla 
potrzeb szkolnych. Obecnie w tej 
części budynku mieszczą si� 
mieszkania służbowe. Wzamian 
za nie poczta otrzyma odpowied­
nią ilość lokali mieszkalnych. 
Posunięcie to jest niezwykle ko­
rzystne dla n1iasta, gdyż bez wy-

M ihrofelieton -

sokich nakładów inwestycyjnych 
będzie można - drogą adaptacji 
pomieszczeń ulokować w bu-
dynku nową szkołę. Równiei 
skorzystają na tym pracownicy 
poczty, ponieważ otrzymają mie­
szkania w nowym budownictwie. 

W najbliższych tygodniach 
władze miejskie przystąpią do 
reali�cji tych planów, 

nie skargi l zwolnienie męża. Spra­
wa jednak znajduje się J UZ w 
Sądzie i wszyscy świadkowie pod­
trzymują swe zeznania. Adam S. 
zostaje skazany na półtora roku 
więzienia za maltretowanie ro­
dziny. 

W czasie pobytu w więzienlu 
występuje do Sądu o rozwód z 
Barbarą. Barbara S. wpada w 
rozpacz. Nie ma j uż żadnych pre­
tensji do męża, a złorzeczy pro­
kuratorowi: ,,Przez niego straci­
łam męża, przez niego rozpadła 
się moja rodzina" ... 

Ten właśnie wariant sprawy 
rozwodowej omówił przedstawiciel 
prokuratury na wieczorze dysku­
syjnym z cyklu „Dziś na wokan­
dzie", który odbył się niedawno 
w kawiarni Legnickiego DcrnJU 
Kultury. 

Olbrzymia frekwencja świadczy­
ła wymownie o zainteresowaniu 
pQruszonym problemem. W oży­
wionej dyskusji brało udział wiele 
osób reprezentujących różne śro­
dowiska i zawody. Było wiele 
opinii 1 poglądów kontrowersyj­
nyc:h, Jedni szukali źródeł roz­
wodów w „niedopasowaniu" p!lrt­
nerów, inni rozpatrywali problem 
w szerszym aspekcie społeczno­
moral nym. Mimo różnicy zdań -
wszyscy zgadzali się co do tego, 
że w cywilizowanym świecie kat� 
dy człowiek obowiązany jest kon, 
trałować swe czyny i postawę e­
mocjonalną wobec rodziny, którą 
założył. 

Organizatorzy wieczorów dysku� 
syjnych z cyklu „Dziś na wokan­
dzie" Redakcja „Wiadomości 
Legnickich" i Legnicki Dom Kul­
tury informują, że następne 
spotkanie tego typu odbędzie si� 

Tak więc milicjanci coraz częściej 
muszą występować w charakterze 

pedagogów i · zastępców tatusiów, do-

,, 

W związku z tym służba zdrowia 
za naszym pośrednictwem apeluje do 
Jegnicznn, aby do chorych na grypE) 
::tarali się wzywać lekarzy z Przy­
chodni Rejonowej. 

Etka Filozof za ladą 
lidem naszvch artykułóCJJ 

W związku 
•• �paOl<OO .er-cy 

z rrnszym 
h:st:ir ,i'' 

artykułem 
otnymaliś-

my pismo z Wydziału Gcspodarki 
komunarnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium MRN w Legnicy, który ko-
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munikuje, że rostal wydany nakaz 
cyrekcji MZBM natychmiastowego 
usunięcia elementów w budynku za­
�rażającym bezpieczeństwu prze­
chodniów przy ulicy Rynek 15. 

,,Jednocześnie - czyt;:my w piś­
mie - Wyd1ial Gosp<>darł<l Komu­
na lnej i l\t eszk aniowej powołał ko­
misję, która dokona p rzegl�d u 
,\ szystk!ch budynków zdewastowa• 
nych, znajdujących się w �ródmle­
ściu, ustali stan zagrożenia i okre• 
śli zakres robót zabezpieczających". 

Nadawanie nazw poszc::ególnym 
przedmiotom codzrenn<:go utytku da­
je coraz szersze pole do popisu po­
myslouxJści producentów i stawia od 
l>iorców. wobec konieczności ruzu.ija­
nia w sobie cech nadprzyro".tz„nych. 
Klient pozbaunony daru jasn?widze­
nia naraża się na głęboką pogardę 
sprzedawcy, o czym nlecn świadczy 
następujqcy, autcntyc::ny rlialog w 
sklepie z ar tykułaml gnspodarsa,.'a 
domowego : 

KLIENT (wskazując palcem pr:ed­
miot, który chce nabyć): 

Proszę mi dać tę foremk� za dwtl.• 
naście złotych, 

SPRZEDA WCA: (bierze do rękł łyż 

kę cedzakową). 
To? To kosztuje dztewtę� złotych, 
KLII�NT (uparcte wskazując półkę 

i prze<tmiot): 
Nie, proszę pana, tę białą emalio­

waną foremkę z dwoma uszkamt. 
SPRZEDAWCA (rozglądając się po 

całym sldepte). 

Mam tylko foremki do pfeczenl,:i. 

Nie roz1Lmiem o co panu cnodzi? ! 
KLIENT (podchodzi do półki i zdej 

muje przedmiot): 
Chodzi mi o tę foremkę. 
SPRZEDAWCA; (spogląda z mi":. 

d:tącą ironią na klient<z-idtotę): Ach, 
ma pan na myśli miskę chłopską.' 1 

Zdruzgotany poczuciem swe.J fgno• 
rancjl klient pokornie plact t chyl­
ktem opuszcza sklep, unosząc ze :;o 
bq miskę chłopską t głęboki kom. 
pleks nizszoki. 

Sprzedawca-filozof wraca za ladę1 czekają:: na następną oJiarę naze w� 
nlctwa. Z niesmakiem spogląda na 
wywieszkę z napisem: ,,T(llent  ma 
rację'', dość trafnie domyślając Jię, 
co ów nieszczęśnik myUi o nim t 
czego mu w duchu żuczu, 

20 kwietnia br, jak zwykle w ka· 
wiarni LDIC o godz. 19. Tema• 
tem kolejnej dyskusji będzie pro­
blem „pyskówek" sąsiedzkich, któ­
re, niestety, stanowią u nas zja• 

wisko dość pow�zechne. 

EFKA 

Wojskowa 
Komenda R e jonowa w lefnicY 

zawiadamia 
Ba.rdzo często wszyscy, którzy 

pragnęli załatwić ważne sprawy 
w Wojskowej J{omend-z.ie Rejo­
nowej musieli zwalniać się z 
pracy, opuszczać lekcje lub inne 
zajr,cia. 

Aby temu zapobiec Wojskowa 
Komenda Rejonowa. w Legnicy 
już od 1 kwietnia. br. przyjmu­
je  zainteresowanych również w 
goclzinach popołudniowych. W 
jednym dniu w tygodniu - w 
środę - WKR jest czynny od 
godziny 11 do 18. 

A więc pamiętajcie, zaintere­
sowani. Każdej środy możecie 
swe sprawy załatwiać w leg­
nlckJej Wojskowej Komendzie 
Rejonowej od god2. 11 do 18. 

Odpowiedzi 
redakcji 

Ob, Tadeusz R-0ko.n w Legnicy 
W pańs.k!m wyp.a<iku n.ależy za• 

angażować kogoś do prowadzenia 
księgi podatkowej, Opłaci się to 
lepiej, niż coroczne płacenie grzyw· 
ny za uchylani e się od obowią ·ku 
wobec Wydziału Finansowego. 

Sylwia w MJlkowlcach 
Z.a list dziękujemy. Wlerrzyk 

.aktualny, .ale do druku jeszc:ze się 
nie nadaje, Radzimy wykorz.y�tać 
go na jakimś młodzieżowym wie­
czorku twórczości .amator.s!dej .  Po· 
zdrowienia.  

O b ,  Bień w Legnicy 
List pana wykorzystamy 

bl iższym ,,Mikroielieto;ie". 
m:c;ć dzic;kukmy, 

w naJ• 
za pa· 

Ob. Abram Moneta w Legnicy 
Radzimy złożyć podziękowan:e za 

pośrednictwem naszego Działu Oglo· 
szeń. 



- Rrystvna Franusz 
R IEDY Fredka miała 1 1  lat 

oj ciec powi€dzial :  ,.rosy6 
tej szkoły. Czas ci i3ć n a  

zarob�k ,  b o  dł użej dziesięciu 
gąb TIIe wyżywię". Później przy­
szedł do wioski nauczyciel i na­
mawhł ojca, ż-eby dziewczynka 
uczyła siQ dal2j ,  bo zdolna. Ale 
oj ciec n :e zgodził s:ę: , ,N ie, pa­
nie, n :� damy rady. Ja do szko­
ły n i e  chodz hm to i moje dzi'.!­
ci nie  muszą dale-j chodzić. B:.>z 
sz,ko!y ma-ina żyć a na chleb 
trzeba, zapraccwc1ć". 

W:ęc  1 1 -letnia Fredka r:o-szła 
ic'o majątku w Dąbrówce pra­
cowRć na chleb. Siły miała nie­
wie 'e  i starsze . dziewczęta wy­
p.rzcdzały ją w robocie .  Żehv 

• je .,dog-9n ić" Fre:1ka zostaw2l� 
na polu w czasie przerwy cbi?.­
dowzj. Kied y  m ia ła 1 5  lat  wy­
ł::uchła wojna .  W trzy lata p:Si-
11iej wyszła za  m ąż za chlopc'l. 
z sąsiednie.i ws i. Nazywał :: :ę  
Marian Ko!.c,dziej. 

Nowy rozdział w życiu Alfre­
dy Kołodziej ni-e zaczął s ię  ani 
o jo"ę radośniej niż upłynęło 
jej dzieciństwo. Bieda, głód, sza­
lejący we wsi terror hitlerow-

1ski, przymusowa praca w Da b­
rówce zajętej przez Niemców. 
Wreszcie nadszedł role wyzwo­
lenia,  rok 1945. Marian ·Koło­
dziej ruszył na zachód w sze­
regach TI Armii  Wojska Pol$�dc­
ii;o. Alfreda 10stala we wsi z 
2-ktnim synkiem. Drugie dzie­
cko miało się n iebawem urodz:ć. 

zwoicie urządzona sypialnia ) 
pokój dziecinny. Do niedawna 
mieszkanie Alfr.edy i Mariana 
K ołodziejów było bardz iej 11 iż 
dziś zalu <lnione. Dwoje dzieci -­
jak mawia Marian Kołodziej -
wyfrunę!o już z gniazda. 21 -le­
tn i  syn, Janek. sko1'1 czył. szkołę 
z'lwodową i obecnie j e,t w woj­
sku, a 1 9-letnia Jadwiga 0-d 
ubiegłego roku studiuje chern'q 
ra Politechnice Wrocławskie i . W 
(omu p-0zostało jeszcze d\;_,·:,.' e  
dziec i :  1 3-letnh Krysia i 6-\;,­
tnia H2: il1ka. Jeśli Alfreda Ko­
lo.cJziP.j pra:cuje na d zienn2j zm ia­
nie,  Hal ir.ka  id::.ie do pr:'.edszko­
la. 

R TÓREGOś dnh. odwie<l?i­
łam Halinkę Kołodziej w 

pr1edszkolu przy Zakhdarh 
im.  H. Sawickiej _  Czers ' wa ,  C7ar­
n-owlosa dzi ewuszka rezolutnie 
r�zmawiała ze mną i w zau fa­
n,u r:owi edziała mi ,  że na obiad 
bf;<l� kotlety mielone, które bat ­
dzo lubi i że najbardz:ei kocha 
b'.ata Jan'.ca - t :"g0 co jest Ż<ll­
n1erzem. 

W pobliskim budynku, mie­
szczącym halę k rojczyń , pracuje 
od 15-lat Alfreda Ko'.odziej. W 
białym fartuchu st-oi przy dłu­
gim stole, na k '. órym piĘtrzą się 
równe sterty misternej b: ałej 
s iatki i starannie popr.awia wy­
kroj-e maszynowe. Z bj pr-ecy-

Przed świefem tvłókn iarzv 

Wtedy właśnie 2-letni Janek 
ciężko zachorował i młoda ko­
bieta wyn:o:;ła ze swego ubo­
giego domu wszystko co tylko 
mogla sprzedać - aby uratować 
życie dziecka. 

Pc,d kon;ec 1 947 roku Maria:1 
i Al4reda Kołodziejowie z dwoj­
giem tnafycn dZlle-Ci zjawili się 
w Legnicy. M! zli z-e sobą jedną 
pierzynę, resztę dobytku umie­
ścili w pudle owiązanym sznur­
kiem, 

W 3-POKOJOWYM mieszka­
n:u na ul. Prusa n ie ma 
luksusów, ale też niczego 

tam n ie  brakuj,e. W pokoju sto-
łowym solidn� meb;e, radio, te­
lewizor .. Sz..-nara.ed"; da!ej przy-

► M::iii'6a 

rtesła w Mil ler 
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zyjni-e utkanej dzian iny szyje 
s:ię późni-ej bielhnę na ekspot t. 
W czasie krótkiej przerwy Alfre­
da Kołodziej opowiada o pierw­
szych la tach po wojn ie :  

- Przyjechaiiśmy tu z jedną 
pierzyną i walizką. Ludzie nam 
bardzo pomagali . Ktoś dał tro­
chę węgla, ktoś pożyczył łóżko 
i krzesło do pokoju, w którym 
zamieszkaliśmy, inny znów dał 
k artki na chleb. Mąż zaraz po­
szedł do pracy jako robotnik 
w tych właśnie zakładach. Ja 
na razie zostałam w domu. Zre­
sztą to było moje pierwsze ze­
tknięcie się z miastem. Nigdy 
pnedtem nie widziałam na oczy 
fabryki. W kilka mies:ęcy póź­
niej rozpoczęłam pracę jako pa� 

Skąpy wachlarz kar 
P ISAŁEM n.i,ecJaW\!lJo na la­

mach „Wiaj,om,ośc.i" (nr 3) 
z 1 7  • stycznia br.), że azę-

15 to kolegi-a karno-administra­
cyjne powiatowych rad narodo­
wych maj ą k�cip•ot z wymierze­
niem właściwej kary chuliga­
nom i awaruturującym się ,pija­
kom. GrzyWna dotknte ni,e tyl­
ko samego chuligana, lecz tatkże 
jeg,o n„idrzinę. Os.adz-enie go w 
.areszcie też często pozbawia ro-
clzlnę środków do życia. . .••• 
b>1 Zaprop:::nowałem ro?JSz.eTzen'.l,e 
()Vacblana ,kar przez wprO"Na­
dzenie pracy na rzecz swojej 
Wsi czy mia,sta - po god?:in.ach 
'Pracy i w niedzielę. I tak - za­
miast tysiąca złotych grzywny 
awanturnikowi luib pijallrowi 
można wymierzyć karę np. 1 00 
g-odziin pracy przy porz,1.ctko1wa­
niu ulic skweirów zieleńców 
i tp. Zar;biO'ne prz� n,iego pie­
niądZJe prr--ze<kazać rodzinie. 

Pro,gem czytelników o uwa­
gi na ten tzmart. Otrzymałe:in 
wiele interesujących listów, za 
które ssirdecznie dzi�kuję. 

Oto co p,i '>ze p. J\lfaria Cicho­
szerNs·ka z L�gnicy: , ,Z wiel,kim 
zain teresowa1niem p,rzyczytałam 
artykuł red. Lesława MilL:,ra, 
dotyczący pro"!J<l2mu chuliga11-
stwa i zgadzam s ię  z wnioska­
mi n.ajzupelniej. Kara za wy­
bryki chuligański e  pol\vinna byc 
nb pie-n,iężna, b::> to źle się od­
bija na rodzinach i żonach. Na­
sze wsie i miasta, dr,ogi i szo­
sy byłyby czys.tszi:? i lepiej u-
trzym:rn-2, [;dyby chuligr1n.om 
wręczo.'lo szczotki i łDpaty, 
ścierki i kilofy i zapr,o,wad:wno 
do  pracy. Zmle:1i1oby si!ę życie 
s-p:::,�;:ojnych o-bywa,teli i m-o-żn:i 
by bez obaw w.:-acać do domu 
;: zabawy, pociągu czy z pracy". 

;.Zmian y  v, prawie a :Jmini­
strac y_i nym są koniecznz... - p:­
sze ,T .K. z Jaw-ora .  - Sam .i c­
skm członki em lrolegium i klo-

poczę się nieTaz 'j aUcą wymie­
rzyć lkairę pijakowi, który po• 
,siada na utnymaniu żo:1.ę, 
czworo dzieci 1 zarabia tylko 
tysiąc .złotych na miesiąc. Cl).ęt­
lili•e podpisałbym wy:rok s��aw­
jący go na porządktOtWamie .par-
ku albo s,przątndęcie uli<:". 

Czyte1n1i,k ze ZllOtoryi, p. Jan f 1 Stolarski uważa, że nowe pr1.ie-
pisy powi nny przewidywać kary 
w zależności od sta1I1u majątko­
wego oawinionych. Dobrze zara­
biającym śmia1o można wymie­
irzać wysokie grzywny. Na•to­
miast mało za:rabiających kairać 
µ-acą pc>prawc.::-n. 

'A eto fragment lis.tu j ednej 
z czy�eln:kz,ek mi,e,szkających  w '1 
C hocianowie:  ,,Droga Reda�-ccjo! 
Jaik dtobrz-e, że zajęH.ści,e się tym I� wainym problemem. Mam mę­
ża p,ijaka ni,e umiejącego s·ię 
zachować spo'.{10,jn.ie i po wypi­
c: u wódki zaczep'i-ająoego ludzi 
na ulicach. Potem wzywają go 
na ko,l-e,gium. Pł-a'Cił już dwa ra-­
zy po tysiąc złotych i przez to 
ni-e mamy na o:i,zież dla dzieci .  
Ja zarabiam bardzo mal.o i nie 
wystarczy to n a  u trzyma·nie ca­
łej ro:i·ziny. Jak dobrze by się 
stało, gdyby mój mąż mu.sial 
publicznie pracować za swoje  
wy-bryki. Bard,zo mi się po-do­
bal wasz artykuł. . : ' '  

Wiel� sa tysfakcji sprawiło 
nam też pismo z Biura Sejmu, 
ktMe •informuje,  że propo,zycje 
zaw:ut� w report-ażu p::>d tytu­
łem .,Prz,ed oblicz,em koile�ium" 
zo:;tały p;: .:ekazane sejmowej ko­
misj i .vymiaru spraw�edHwo.;ci .  
Obe:::ni-c komisja prncuje na j 
zmia,ną prnJ\Va a dmi,ni stracyjne-
g,o. ;Vli ejmy ,więc nadz.i eję ,  że 
koleg<i'1 karno- admin1i.sitrc1.cyjne 
będą roz,porzadeać znacz,;,ie szer 
szym wa,chlarz.em kar niż 
grzywna i arz,szt. 

Lesław Miller 
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kowaczka. Dlled zostąwilam w 
domu. Pam;ętam, że biegal iśmy 
z mężem zobaczyć, co robi;i sa­
me. Ludzie mówili! , ,Nie daw:-.ij 
dzieci do prze-dszkola, bo tam 
ci  j e  zmarnują". N i-ebawem 
przekonałam s :ę ,  że to bzdur':l.  
Dzieci posiałam do przeclszkc la  
i zaraz był-o nc:m lżej. N iedługo 
dosta l iśmy mieszkanie na Pru­
Sct. Trzy pokoje zniszczone, bez 

drzwi, bez kuchni, ze zrujnowa­
ną ścianą. 

- Szybko wyremontowali? -
pytam. 

- Sami wyremon:owaliśmy. 
Postawil iśmy kuchnię, mąż zro­
bił d rzwi, nawawili�my całą 
ścianę. Pierwsze . sprzE;,i.Y <i-osta­
liśmy ze ZBoWiD-u. Mąż zo­
stał magazyn ierem w farb:arni .  
I tak zaczęło s ię  nowe życie. 
Lepsze życie. Po kilku latach 
�ybran-0 męża prwwodniczący,n 
rady zakładowej i j es t  nim do 
dzisiaj. 

Z teczki personalnej Alfredy 
Kołodziej wynika, że jest to 
pracownica sumienna, obowią­
zkowa i z.;dyscypli,nowana, że 
można na  palcach policzyć dni 
jej nieobecności w za-kładzie. 
(Może j-ej dzieci są tak zdrowe, 
że nigdy . nie zapadają na gry­
pę, a może Kołodziejowa po­
trafi układać sobie życie tak, 
aby ni·e opuszczać pracy). Ma­
rian Kołodziej przewodni­
czący rady zakładowej, zna do­
!>rze środowisko robotnicze, zna 
jego bolączki. 

Czy wszyscy g'O lubią? Na 
pewno nie. Nie lubią go cwa­
niacy ani bumelanci, bo prze­
cież nie jest ich rz-ecznikiem. 

P O WY JSCIU ż zakładów 
spotykam na ulicy znajo­
mą. 

- Była pani u nas z wizytą? 
- powiada. 

- Byłam u wasz.ej pracowni-
cy Alfre<ly Kołodzie•jowej. Będę 
pisała o tej rodzinie. Zna ich 
pani może? 

- O.czywiście, ż-e ich znam. 
To bardzo porządni lu-dzi-e, ale 
to chyba niedobrze, że chce p:; ;,i 
o nich pisać. 

- Dlaczegóż? 

■ 
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D
YSKUSJA przed IV 
Zjazdem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Rflbot­
niczej jest już w peł­
nym toku. W piątek 27 
marca br. odbyło się na 

Plenum Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR we Wrocławiu otwar­
c ie tej dyskusji na Dolnvm Slą­
ku. Członkowie KW oraz zapro­
szony aktyw gospodarczv, spo ­
łeczny i m!odzieżowy - z uwa­
gą wysłuchali referatu I sekre­
tclrZLL Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR we Wrocławiu tow. Wła­
dysława Pilatowskiego. Następ­
nie, podczas dyskusji na rozsze­
rzonym Plenum, padło szereg 
ciekawych i płodnych stwier­
dzeń, które stanowić będą nie­
wqtpliwie cennq, wskazówkq dla 

- No, bo on jest przewodn i­
czącym rady zakładowej i ja 'c 
pani będzie o nich p isać, t0 
ludzie zaczną szeptać, że to d:a-­
tego, że Kołodziej m:i. ,,-::1:-o]f' 
w dyrekc-ji . 

- Jeśli ma .,chc-dy" t-o chy\-.1 
wśród robotn ików. Bo przecirż 
nie dyrekcja wybierała g-o r a . 
przewodniczącego rady, lc>cz za­
łoga fabryki .  Gd7Jeż wi �c ]0-
gika? Dlaczego n i e  pisać o czlo- · 
wieku i jeg-o roclz :n ie, jeśli w·;­
b-rany zo.0tał na  stano-wls.ko, 11 a 
które w założen iu  Y.'y'c:i �ra s ' �  
naj lE'p2zych pracowników i ,  j � ­
ś l i  j ego postawa, losy j eg-o i 
rodziny dowodzą. że Kol-cdzie­
jowie to naprawdę ludzie pra­
cowici, uczc1w1, wychowują�y 
wzorowo swoje dzieci. 

- lVfcże pa,ni ma rację � za­
częła s;ę wye-ofywać wr1joma. -
Ja tvlko tak mówię, bo znam 
n iektórych llH:Izi. Pani v,i :-, z .1 -
zdrość, zawiśf. 

. O;óż to. Nie  przytaczałabym 
te,j rozm-owy, gdyby rz-ecz doty­
czyła tylko rodziny Kołodziejów. 
Lecz, sądzę, sprawa ma znacze­
nie z.naczn ie  sze•rsz<'. I pcjęc·e 
rnwiś(i n iewiele tu  tlumac,y. 
Zawiści - o co? Mo;;,na c,d 
biedy ją zrozumieć, jeśli doty­
czy człowi-eka, który swą poŻ:1-
cję zawdzięcza tzw. eh-od-om. 
Tylko, że z reguły j est to pozy­
cja na kruchych zbu,r}o-wana :,::od­
stawach. Coś s ię  zmi-en i .  k toś 
, .z góry" awansuje „w dól" -
i po pozycji. 

Lecz przecie zasługi Kołodzir.• 
jów i rodzj,n im pcdo,bnych ni ,  
są t -ego kruchego rodza�u. Tc 
ich własna c iężka praca, dzięki 
któr-ej zbudowali sobie -comvślna 
teraźniej,szość; to dwoje dzieci 
wychowanych na pełnowarto­
ściowych obywateli Po�ski • Lu-
dowej. 

Nie mieli nigdy „ułatwion-eg-o' 
życia, nie  szuka'.i go, ani tyc1 
osławionych „chodów". Budowa. 
li swój los na czym innym. Nn 
wytrwałości, rzeteLnej pracy l 
uczciw-e,j obywatelskiej postawie, 
Umieli po prostu docenić i wy­
k-orzys' ać dla dobra swego ł 
swe,go zakładu możliw:()ści i szan­
se, jakie przed wszystk:mi pra­
cowitymi i uczciwymi ludźmi, 
otworzyły s :ę  w Polsce tu-dują-­
C'ej socjalizm. 

Szanse, z których nie wszyscy 
po.trafili :tdać so<bie sprawę -
bo stanęło im na przeszkodzie 
lenistwo, pragnienie cwaniackie­
go ułatwiania sobie życia, nie­
chęć do wysiłku i brak wytrwa-
łości. 

I dlateg,o dziś - czując, że· 
przegrali, że  wyprzedzają ich 
pracowici i rzetelni ludzie -
szukają pociechy w zawiści i w 
n:agicznym s łówku tlumacz1tcym· 
rzekomo powodzenie innych.. 
Słó·Nku „chody", pro,t-ekcja. 

KRYSTYNA FRANU5Z 

pracy przedzjazdowej w terenie. 
Na zakończenie dyskusji głos 
llLbrał obecny na Plenum sekre-

. tarz Komitetu Centralnego PZPR 
tow. Artur Starewicz. 

W skazał on na olbrzymi lad u­
nek problemów jakie niosą te­
zy Kgmitetu Centralnego na 
IV . Zjazd Partii. Szczególnie 

:::; 
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Fot, T, Drankowskl 

Deleg ac i --=-@A#&I 

tezy ­
konferencja 

fiozmo,ia z s2l<relnzem K� fZPR w Legni cy 
iow. Czesławem Gmitrn:1 itm 

Obrady IV zjazdu partii zostaną poprzedzone przez kon-
. ferencfo powiatowe i wojewódzkie, zebrania. i dyskujc nad 

tezami XV plenum u:c. W zw:iązku z tym sekrehrn KP 
PZPR w Legnicy, t ow. C1eslawa,. Gmitruka, poprosiilśmy o 
kilka słów dotyczących 11rzygotowań do konferencji powia-
towej. 

li) RACĘ przygotowawczą -
g- mówi tow. Gmitruk - p('­

dzieli liśmy na cztery etapy. 
ł;próbujQ scharak'.eryzować je  
!:olejno. 

Etap pierwszy, Niezwy!de 
I ,t{)tny, mający na celu" wyło­
i ienie kandydat.ów na kon feren­
r ję p-owfa tową - jest już za 
hami .  Poświeci liśmy temu s poro 
uwagi i czasu. Nie chodzi ło tyl-
1:o o to, by delega t ami  na k(m­
t:')rencję zostali 'naj lepsi z na j­
lepszych, cieszący s ię  dużym 
,-rntory\"et2m i uznan iem, ale h1k­
że, by skład przyszłych ,:Jelega­
tćw odźwierciedlał aktualną 
s trukturę naszej organizacji sku­
piającej w swych szeregach ok. 
CO proc. robotników i chłopów. 
Dlatego sprawa ta była prze-d­
miotem wnikl;wych konsultacj i  
z sekretarzami i egzekutywami 
POP. Trzeba bowiem pamię:ać, 
że wybran i  obecnie delegaci za­
chowają swoj-e mandaty na kon­
ferencję sprawozdawczo-wybor­
czą, j aka odbędzie się jesienią 
w przyszłym roku. 

Etap drugi. W podstawowych 
organizacjach partyjnych, w 
pięciu kom.itetach śro<lowisko-

1 wych (do spraw służby zdrowia, 
s?kolnictwa, handlu, spóldzi2l­
czości pracy i miejskich przed­
siębiorstw gospodarl<i kcmunal­
nej> na wsi (na  ogólnoi;romadz­
k ich zebrnniach) o-:lbywają s ię  
obecnie wybory delegr1tów. Na 
porządku dziennym tych zebrań 
je"t referat mówiący o tezach 
XV plenum KC i zadaniach 
orga'Dizacj i pa,rtyjnych przed 
z;az<lem. 

Etap ten - w którym organi­
zac-je partyjn,e wybiorą 220 de­
·lega tów ina konferencje powia­
tową - zakończymy 25 kwie­
tnia .  

Etap trz,eci mogę scharaktery­
zować następująco : praca egze­
kutywy KP z delegatami oraz 
praca delegatów z wyborcami, 
ze swoją organizacją partyjn:;i. 
środowiskiem. Kierownictwo KP 
spotka się z delegatami repre­
zen'.ującymi po,szcz,e,gólne środo� 

I 
oko?o 25 proc. ogólnej kwoty na 
inwestycje - skierowane zosta­
nie na podniesienie prodv..lccji 
rolnej. Z tym, że oczywiście t.e 

• z górą 200 miliardów złotych 
wydatkowane na rozwój rolni­
ctwa obejmują równie;i in westy­
cje w ·przemyśle pracującym na 
potrzeby wsi, rozbudowę bcizy 

wiska, m.;n. robotnicze, chł op­
skie. Spotkamy się również z 
kobietami, z działaczami orga­
nizacj i młodz: eż-0wych. Także 
delegaci odbę-dą szer-eg spotkań . 
M.in .  z pracownikami przemy­
słu dzi�wiarsk iego, z kolejarza­
mi obu węzłów, z rolnikami 
wszystkich gromad. 

Dz:ę-ki tym spoLkanlom do­
trzemy n ie tylko do członków i 
kandydatów part:i, ale i be,:­
partyjnych, do ludzi pracy, ZR­
poznając wszystk i rh z tezc:.mi 
XV plenum KC. Chcemy bo­
wir,m dowiedzieć s ię, jak ludzie 
widzą reaVzację zadań , które 
zmtaną uchwalone na IV zjeź­
dzie pa,rtii. 

W tym czasie nasilimy też pra­
cę propagandową. Nasi lekto­
rzy przeprowadzą szereg po1;a­
danek, odczytów, seminanow. 
Rozszerzymy propagandę wizual­
ną w zakładach pracy - poka­
zując n ie  tylko konkretn·e zdo­
bycze ekonomiczne i kulturalne 
20-lecia, ale także ludzi. którzy 
swoją ofiarną, długoletnią p:racą 
pomnażali nasz wspólny doro­
bek. �� · 

Wreszcie -etap czwarty 
o,statni. Konferencja powiatowa. 
Przeprowadzimy ją dwustop,n io­
wo! 14 maja spotkamy się z de-
1-egatami, aby wyłonić p,r�zy­
dium kcnfer-encji, komisję wy­
borczą, mandatową i wn iosko­
wą. Warto wiedzi2ć, że wn:oski, 
jakie padają na zebra·niach, już 
dzisiaj są przez nas skrupulat­
nie . gromadzone i r-ej-esti-o,wa­
ne. Pozwoli to  nam sprawnie 
przeprowadzić samą konferenc::�, 
która odbędzie się w Domu I-lu-
tnika w dniu 1 6  maja. �- 1 

Wybi·erzemy wówczas kilkn­
nastoosobOwą grupę delegatów 
na konferencję wojewódzka. Za- ' 
łożyliśmy, że w konferencji po­
wiatowej ok. 60 proc. delegatów 
będą stanowili robotnicy i chło­
pi. Tein sam współczynnik chce­
my zachować również wybiera­
jąc delegatów na konferencję 
wojewódzką. 

Notował: R.N. 

drego wydatkowania tych s1.mi. 
Chodzi o to, aby wydatki ja le 

naj:;zybciej się amortyzowal11; 
a by nowe przedsiębiorstwa lub 
rozbudowywane istniejące już 
zakłady - kończyły C'J.Jk.l inwe­
stycy_jny w jale najszybszym 
czasie. Aby jak najpręrlzej zn­
czynały dawać gotową prod ule-

Początek wielkiej dyskusj i 
wielkie zadania czekają nasz 
kraj w clziedzinie gospodarczej. 
W następnym 5-leci n przewidu­
je się przecież za in westowa nie 
o k. 840 miliardów złotych. Ozna­
cza to, w przelic:ieniu na głowę 
jednego mieszkańca, iż w ciągu 
fi lat  na dalszy rozwój gospo­
darcz:1 Polski przeznaczone bę­
dzie 2.5 tys. zł 

Są to olbrzymie środki prze­
znaczone zarówno na rozbU(lowę 
przemys1u jak i rolnictwa, gdyż 

materialnej produkcji rolnej 
i wreszcie bezpośrednie nakłady 
na rolnictwo. 

W tej sytuacji, majqc do za­
inwestoicania tale olbrzymią su­
mę i mając w pamięci inne 
wielkie zadania następnego pię­
ciolecia,  a mianowicie stworze­
nie około 1,.5 miliona noun;ch 
miejsc pracy dla dorastającej 
obecnie młodzieży - olbrz·ymim 
następnym zadaniem jest ktce­
stia umieidnego, celo icego, mq-

cję. W grę wchodzi również 
właściwe ukierunkowanie za­
m!erzef1. inwestycyjnych. Powin­
r. a być to produkcja naprawdf 

(Dokończenie na  str. 5) 
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Szczególnego , znaczenh nabiera wykorzystanie w,szelklcn 

możliwości wzros'u  produk cji przemysłowej bez doda,tko­
wych nakładów lnwestycy'jnycb i maksymalne wykorzysta­
nie w ty.m celu istniejących zdolności produkcyjnych oraz 
cz�su, pracy urządzeń ... 

(Z tez Komitetu , ce,ntral n€-go PZPR na IV Zjazd Partii) 

Z ACZYNALIŚMY tła Ziemi 
Bolesławieckiej z niczego. 
Zdewastowane fabryki, u ­

n ieruchomione kopalnie, znisz­
czone budynki mieszkalne. Dzi­
s1aJ jesteśmy powiatem boga­
tym, który liczy się w ekono­
mice ogólnokrajowej. 

;,Konrad", ,,.Wizów", Odlęr�•B_ia 
Żeliwa w Gromadoe, ,,Ampułki", 
kopalnie surowców mineralnych, 
:fajans, materiały ogniotrwałe 
- można wyliczać zakłady prze­
mysłowe, nadając,e oblicz_e na-

szemu p,owiatowi. Powstały z 
n aszej pracy, nasza praca za­
pewnia im dalszy rozwój. Aby 
ten rozwój przyśpieszać, win­
n iśmy jednak wszyscy, obojet­
nie, n a  j akim stanowisku pra­
cuj,emy, nieustannie starać się 
o zwiększenie wydajności, .o do­
sk<maleni-e produkcji. Powi,e 
ktoś - od tego jest dozór, kie­
rownictwo. Cóż ja, robot:iik, 
mogę n owego wymyślić. Nie 
chodzi jednakże o wynalazki, 
które zadziwiłyby świat. Każdy  
szczegół, każdy drobiazg skła-

,:ALUZJE DO PROPOzyCJl 

Po 

P 
OGODĘ pamiętamy: lokal­
ne deszcze, wiatry zmien­
ne, chwilami porywist!!, 

pochmurno. Program telewizyj­
ny? Dużo niespodzianek. Nie to, 
co podały gazety. I nie tak, żeby 
TV pozbawiona była możliwości 
udowodnienia swego dobrego 
wychowania. Przepraszano nas 
za zakłócenia, raz po raz życzo­
no wesołych świąt... Normalnie. 

Wreszcie oryginalnym porze­
kadłem „święta, święta" ... pożeg­
naliśmy dwa dni nieróbstwa i 
ob ... , przepraszam, odżywiani1,. 
Zaraz też otrzymaliśmy nama­
calne do �0dy, że jest już po 
świętach. Kolega ' X  nie przy­
szedł do pra.cy (wątroba), kole­
żanka Y jesi „na chorobowym" 
(żołądek). Znajomi lclaniają nam 
się z boleściwym, acz zadowo­
lonym uśmiechem, bo też nie 
wyglądamy bardziej 

I 
wypoczęr.i 

od nich. Wzrósł popyt na • wodę 
sodową (choć upału nie ma). 

Tylko ' jeden ob. Pietriinko -
czewski wygląda, jal�by nie by­
ło żadnych świąt. Rumiany, we­
soły, robota pali mu się w rę­
kach. Wszyscy dokoła pytają, 
jak on to robi, jak spędził 
święta? 

A on się śmieje. 
- Zwycza,.jnie - powiada. -

Miałem pecha. Przez cale świę-
. ta bylem na diecie, bo poma­
gałem . przed świętami . żonie i 
samym próbowaniem Przysma­
ków zepsułem sobie żołądek. 

KORBACZ 

Opomieści 
.Z lat 
damnvch 

Tin� 
Z&k_Md 

d a  ,s ię na całość produkcji  -
tego nie potrzeba nikomu tłu­
maczyć. Każdy zna swoją ma­
szynę, wie czego j ej trzeba 
żeby pracowała bez zgrzytów; 
Każdy wie, ile . czasu potrzebuje  

BOLESLA WIECCY GORNICY 
W BITWIE LEGNICKIEJ 

n a  wykonanie danej czynności. 
Zsumujmy to, zastanówmy sie 
a d�Jctzieflly do wniosku, że po� 
tra_f 1�r pracować jeszcze wy­
daJmeJ, Jeszcze sprawniej. Mi,e­
liśJ?Y tego dowody w rokt,t 
u_b1-egłym, kiedy wspólny wy­
siłek pomógł wielu- załog,cm 
na�robić zaległości „zimy stu­
lecia". 

W BITWIE z Tatarami · pod 
Legnicą w roku 1241 po­
legło około 300 górników 

z Bolesławca, Warty Bolesła­
wieckiej i Iwin. Fakt ten stał 
się powodem upadku kopalń 
z ło,ta, 

I 

• . 4,5 miliona złotych 
wydatkowano w osta,tnich 
pięciu latach na remonty ka­
pitalne szkół, a 2,5 miliona 
złotych na remonty bieżąct•. 
Pomoce naukowe, zakupione 
w roku ubiegłym, kosztowa­
ły 600 tysięcy złotych. W ro­
ku bieżącym wyda się na 
ten cel 750 tysięcy zł. 

8 Dla zagospodarowania 
parku przy ul. Jeleniogór­
skiej opracowuje się już 
szczegółową dokumentację. 
Warto przypomnlcć, że duża 
część prac przy urządzeniu 
parku wykonana będzie w 
społecznym -Czynie XX-lecia,. 

• Odbyta niedawno sesja 
Powiatowej Rady Narodowej 
poświęcona była działalności 
społecznej PRN. Na sesji pod­
jęto ucllwalę, która zobowią­
zuje PRN do dalszego roz­
woju form działalności spo­
łecznej. Szerszę omówicnle 
tego zagadnienia zamieścimy 
w jednym z najbliższych nu­
merów. 

f) \,Halka", ,,Goplana", 
,,Straszny Dwór'', ,,Tosca", 
�.Aida", ,,Fau�t" i „P.9ławiacze 
Pereł" - oto opery, któ11e 
obejrzeć będą mogli we Wro­
cławiu uczestnicy w·ycieczck, 
organizowanych w kwietpiu 
i w maju przez Biuro Usług 
Turystycznych PTTK w Bo­
lesławcu. 

e W okresie pięcioletniej 
działalności Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej w Bole­
sławcu zorganiit:owało 726 od­
czytów, których tematyką by­
ły religioznawstwo, historia, 
geografia, ekonomia, asirono­
mla, pedagogika, prawo, bio­
logia i medycyna. Niemal 300 
odcZ:'\'tów poświęcono zagad­
nieniom alkoholizmu, 

8 Wydajność jedneg9 pra­
cownika Zakładów Chemicz­
nych „Wizów" wynosiła w 
roku 1951 wartość 23,5 tysi:;­
cy złotych. W roku 1963 war­
tość ta wzrosła do 300, 7 ty­
sięcy zł. 

4 
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Już od następnego tygodnla 
omawfać będziemy w rubryce 
,,Nasza sprawa" osiągn ięcia ro­
botników i majstrów, techników 
i inżyn ierów w uzyskiwa·niu 
l�p,szych wyników pracy. Pisz­
c1:e do nas o swoich spostrzeże­
mach z dziedziny orga,n izacji  
P�.a �y, bhp, technologii pr,o,d uk­
cł!  itp. WłączC'ie się do realiza­
CJI tez K<Jmitetu Centralnego 
PZPR. 

TYLKO TRZY BRAMY 

B OLESŁA WIEC mia ł  k iedyś 
tylko trzy bramy: Górną -
koło dzisiejszego PZGS, 

Dolną - kolo  łaźni, oraz M iko­
łajowską - koro Muzeum K1...1-
tuzowa. Czwartej bramy nie by­
ł•? ze wzglę<lu n a  rozciągajacą 
się od północY, Puszczę Bolesla­
"".iecką. Położenie bram wiąfo 
się z przebiegającą tędy drogą 
hand.Iową, zwaną Wielkim Trak­
tem, 1:ub Drogą Saksońską. 

Kłopotl iwy objazd 
N A WIERZCHNIE ulic w Bo­lesła wc1;1 ulegają c iągłe.i 
. . poprawie. Poznańskie Prze<l s1ęb1orstwo Rohót Drog,owych pok_rywa asfaltem coraz nowe odci,nki jezdni .  Dzi,elnica Staszi­ca na przykład będzie miała wy_remoin towane ulic,e już w tym roku, a koszt napraw wyniesie p,onad 3,5 miliona złotych. Ulic-e ,Mo� towa i Dolne Młyny otrzy­maJą nowe nawierzchnie w ro- , _ku 1965. 

Warto się jednak, zasfanowić 
czy nie zająć się w najbliższym 

czasi:e drogą łączącą ulice P,ol­
n� . i I�ościuszki. Korzystają z 
n 1eJ kJ.erowcy, kiedy szlabnn 
�amyka prz.ejazd przez tory, za­
Jęte często prz,ez dłuższy czas 
przetaczaniem wag-onów itp. Dro­
ga pozwala kierowcom n a  unik­
nięcie czasochłonnego postoju,  
ale nadwyręża opony i podwozia 
stanem n awierzchni. 
• Dlatego kierowcy po przeje­
chaniu  200-metrowego o,dci-nka 
zagl�da ją  z n i epokojem po,d 
swoJe wozy. 

(ZET) 
Fot. J. DATZ 

, Przed koni erencją 
KP PZPR 'W Złotoryi 

W odpowiedzi na nasz artykuł 
pt. ,.On wie lepiej" otrzymaliśmy 
od przewodniczącego rady zakła­
dowej z Zakładów Górniczych 
„Nowy Kościół" list, w którym 
m. in. czytamy: ,,Nie ulega wąt• 
pliwości, że j a  wiem lepiej, czym 
dysponuję i co mog<:; zrobić na 
swoim zakładzie pracy. Wiem ja­
ką rolę spełnia teatr, sztuka, do­
bry (i]m, odczyty popularno-nau­
kowe itp. Wiem również, że naj• 

W PIERWSZEJ dekadzie maja 

odb,ędz\e się Konferencja 
Powiatowa PZPR' w Złoto­

ryi, na której zostaną wybrani , 
detegaci r:1a Konforencję Woje­
wódzką. Już' od 6 do 25 kwle1- • 
nia w każdej Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej odbędzie się ze­
branie wyborcze, w pionie wiej­
skim wybory delegatów dokonane 
będą na ogólnogrornadzkich ze­
braniach członków partii. 

Dyskusje na tych zebraniach ma­
ją na celu glqbolde i rzetelne za­
poznanie czlort,ków partii i ca1c�o 
społeczeństwa z osiagnięciami XX­
lecia PRL - w rozwoju paemy­
slu, rolnictwa, oświaty, służby 
zdrowia i budownictwa. 

z 

o 

myślq 
wakacjach 

Rada Zakładowa Związku Za­
wodowego w ZZWF w Złotoryi -
przygotowuje już wypoczynek d la  
dzieci swych pracowników w okr'-'­
·sie wakacji. W malowniczej miej• 
scowosc1, j akim jest Śmiechów 
k/Koszalina wydzierżawiono budy­
nek, w którym p rzez dwa mie­
siące będą czynne kolonie letme. 
W lipcu i sierpniu br. spędzi tam 
wakacje w dwóch turnusach po­
nad 120 dzieci. 

(sław) 

Dwa zagadnienia, którym p0-
ś1.dęc0na będzie dyskusja - to 
aktywizacja · całego społeczeństwa 
do wzięcia udziału w szeroko zc1-
kroj onej akcji prac społecznych, 
które w latach • 1964/65 przedsta­
wiają wartość ponad 10 mln. lrJO 
tys. złotych. Tylko w roku bie­
żącym mieszkańcy powiatu zło­
toryjskiego wykonają prace spo­
łeczne wartości 4.250 tys. zł. 

Warto też przypomniec, jąk ; e  
prace bc;d,1 wykonane. W Sw.ie­
rzawie zbuduje s ię o:.:;rodck wo:.ł­
ny przeznaczony dla turystów i 
�racown ików mic.jscowych zakła­
dów pracy. Robc,,nicy bc:aą mogli 
spc:dzać tam dni wolne od pra­
cy. 

W dalszym ciągu prowadzić sit; 
będzie pracę nad rozbudową o­
środka weekendowego w RókF-
1..;ach. Budowa tego ośrodka z.a­
poczqtkowana była ·w roku ubieg-_ 
!ym przez ZG „Lena". 

Aktywizacja · powialu  to przede 
wszystkim . rozszerzenie usług 
świadczonych dla społeczeństwa. 
Proponuje się rozwój chałupnic­
twa oraz zwiększenie zatrudniP.­
nia koóiet. Tak np. Fabryka Wy­
robów Filcowych może wykony­
wać w -mającym powstać tam 
punkcie usługowym nap-rawy 
obuwia gumowego filcowego; 
Chojnowskie Zakłady Wyrobów 
Blaszanych mogą naprawiać sprziot 
rolniczy i gospodarstwa domowe­
go i tp .  W tych punktach usłu­
gowych, które powstaną przy za­
kładach pracy będą zatrudnione 
również kobiety. 

Gront 

• 

a 

więcej na tym odcinku winny 
współpracować z Powiatowym 
Domem Kulltury organizacje związ. 
kowe. Jednak kul tury i sztuki 
trzeba ludzi uczyć w sposób jak 
najbardziej mądry i dobrze zor­
ganizowany. Tą.eba się liczyc 1..e 
środowiskiem, jakie nas otaeza;, 
po nikomu przemocą nie można 
n arzucić miłości do te.::o, czego 

- nie roLumie. l, .atego l•utrzę n� 
dotychczasowe wyniki F1aszej pra­
cy i stwierdzam, że nasi górni­
cy c0raz częściej kori.ystają z te• 
atru I innych - rozrywek kultural­
no-oświatowych". 

Tyle list przewodniczącego. List 
nie zmie,ni j ednak faktu, że już 
kilkakrotnie POK w Złotoryi mu• 
sial zrezygnować z wystawienia 
,spektaklu teatralnego ponieważ 
żaden z miejscowych zak\adów 
pracy (a w tym również ZG „No-­
wy Kościół") nie zakupił nawet 
minimalnej ilości biletów. 

Zgadzamy się całkowicie ze sta• 
nowiskiem przewodniczącego RZ 
wyrażonym w p rzesłanym do nas 
piśmie. Nie możemy jednak w 

dal�zym ciągu zrozumieć dlacze­
go pisze on co innego, a co inne­
go czyni. Nie wystarczy przecież 
deklarować się na piśmie „post� 
powo i z duchem czasu" - a w 

_życiu codziennym zapominać o 
tych deklaracjach, 

Gront; 

Notki 
z Chojnowa 

otatki tygodnia 

M IEJSKI_E wodociągi wzbo. 
igacą się w tym roku o 

dwie nowe studnie głę­
binowe. Kosztem 200 tys. zł. 

zb1,1duje je  Wojewódzkie Przed. 
siębiorstwo Hydro-Geologiczne•  

* 
I G !MN AS TYKA w klasacn 

przysparza sporo trudno­
ści nauczycielom w Ze• 

spole Państwowych Szkół Rol­
niczych. Zespół n ie  posiada 

własnej sali: W tym roku ko-­
sztem 500 tys. zł. zostan ie  ad-ap- ' 
towany na salę obiekt przy ul. 
Komsomolskiej. Część pieniędzy 
n� ten cel przeznaczyło Prezy­
dium PRN, a resztę Wojewódz­
ka Rada LZS. 

Już 2 lata z okładem. trawa re­
mont gromadzkiej świetli,cy w Piel­
grzymce. Zresztą remont - to zbyt 
wielkie słowo. W świetli�y nale­
żało położyć tyn,�i, odnowić ścla­
ny i naprawić przewody instala­
cji wodno-kanalizacyjnej, elektrycz­
nej i c.o. Robcty raptem na 2--3 
miesiące, a tymcz1sem minęło ju i 
2 lata i do końca jezzcze daleko. 
Wykonawca - Spółdzielnia Wielo­
b·ranżowa w . Złotoryi - podał już 

. kilka terminów oddania do uż�tku 
świetlicy i żadnego z nich nie 
dotrzymał. Ostatni termin, wyzna­
czony na dzień 15.IV. • br. będzie 
prawdopodobnie niedotrzymany, po­
nieważ nie ukończon,o je;zcze drob­
nych prac instalacyjnych. 

Z uwagi na wie'.okrctność wyzn:i.­
czanych terminów, proponujemy 
zmianę nazwy spółdzielni z Wielu• 
branżowej na „wieloterminową". 

Ta nazwa pasuje do nich jak ulał. 

* 
W restauracji PSS na rogu ul. 

Kofoiuszki i K. Marksa w Chojno­
wie, w dniq 31.111, br. o godz. 12 
w poludni,e można było otrzymal: 

I 
tylko jedno danie na gorąco : .,scha­
boszczaka'( w sosie własnym, bez 
dodatków, z bułeczką pochodzącą 

♦RE FB!IIIRW \f9 SW ii!• 

I 

z wypieku przedświątecznego. 
Podłoga w tym, lokalu jest po­

dobna do matki ziemi i aż prosi 
się o szczotkę i wodę. Za to bufet 
zaopatrzony jest w bogatą kolekcję 
wód,ek j win krajowych I zagra­
nicznych w różnych gatunkach i 
smakach. 

* 
Stacja CPN na ul, Legnickiej w 

Chojnowie otrzymała 3 n.owe auto­
matyczne dystrybutory paliwa. Już 
w niedługim czasie star,e wysłużo·­
ne pompy z „napędem ręczn} n1'' 
póJdą na emeryturę. 

* 
Nad sklep,em Gminnej SpóldzI -:1-

nd „Sa.m�p,omoc Chłoplika" przy 
ul. Kolejowej nr ·13 w Chojnowie, 
w którym są artykuły przemy.;lo­
we - wł.si pokaźnych rozmiarów 
frapujący szyld : ,,Artykuły do pro­
dukcji rolnej", Na wystawi,e skle­
powej są takie towar'y jak meta­
lowe wiórki do cyklinowania par­
kietów, farbka do bielizny, bate­
ryjki do latarek kieszonkowych, 
grzejniki ga-zowe, szufelki do węgl:l 
i cały stos pokaźnych rozmiarów 
gromnic. 

Ciekawe jak 
gają rolnikom 

te artykuły poma­
w produkcji? * 

W h_allu dworca koleJoweg.o PKP 
w Ch-ojnowie trudno wytrzymać. 
Wyziewy z brudnych ubikacji z-i• 
truwają powietrze w całym budyn­
ku  i wdzierają się d o  są�iadując-e• 
go z tym pomieszczeniem buf-etu. 
Ponadto trudno znaleźć na tym 
dworcu choćby jed,en czysty kąt. 

Wraz z tymi uwagami przesyłamy 
serdeczne pozdrowienia naczelniko­
wi stacji I życzymy mu sukcesów 
w twórczej l owocn,ej pracy. 

GRONT, 

, * 

G MINNA spółdzielnia w 
C?ojnowie jako jed9-a z 
pierwszych przeznaczyła 

z . �vypracowanych zysków za 
miniony rok 20.700 zł na SFBS. * 
· 

N 
N ARESZCIE budynek 
Szkoły Podstawowej nr 2 

przy pl. Zamkowym o­
trzyma w tym roku kolorową 
elewację, Przeznaczono na ten 
cel około 100 tys, zł. 

(sław) 

Magazyny 
na 300 fon 

żywego karpia 
Pań�twowe gospodarstwo rybne 

w . �1edzwiedzicach (pow. złoto­
ryJsk1) zwiększy w tym roku ho· 
do�lę karpia. Dlatego zachodzi 
konieczność. rozbudowy m agazynem·. 
Do 4 istniejących już magazynów dobudowane zostaną dalsze dwa. 
Przeznaczono na ten cel abo tys. 
złotych. Warto wspomnieć, że go­
spodarstwo to z roku na rok zwięk• 
sza. ?odowlę karpia, który z łat• ' 
woscią znajduje odbiorców w kra• 
ju i za granicą. 

(sław) 

Nowe kierownictwo ZMS 
VI Chojnowie 

. W Ch0Jnow1e odbyła się ostat- or • • • • . . 
mo doroczna miejska końferencja na 

gam�a<:=�1 1 wytyczylt zadan1a 
sprawozdawczo-wyborcza Związl·u . naJbhzszy okres. Ustalono tak­
Młodzieży Socjal istycznej 

" �ę. pr�gram włączenia się grup 
W obradach wzięło udział ponad ,}X

1 3l
ł
ama ZMS do obchoi;łów 

40 d ! •" - ęc1a PRL e egatów reprezentujących w . blisko 300 członków ZMS z 8 gru't 
taJnym glosowaniu wybrano 

działania. Warto wspomnieć ż� M
n�w! 7-osobowy skład Komitetu 

b' 
, ,1eJsk1ego ZMS w u ,eglym roku organizac ·a • 

ZMS wzrosła O ponad 80 dzie,t-
1 sekret.arzern KM ZMS został 

cząt i chłopców, a wartość prac 
wybrany tow. Józef Krajewski, 

1 sekretarzem org· • • wy rnna.nych w czynie społecznym b 
- anizacyJnym wy-

przez młodzież wyniosła 70 tys t 
rano tow. I ren� Bajdę, a sekre­

zl. Uczestnicy obrad w sposó� 1a
rzem do spraw szkolnyc;h został 

· ow, Andrzej Me • �zeczowy ocenili roczny dorobek cunow1cz. 

/ 

(sław) 

lfl D' 



Głos , 
inlodych 

_gospodarzy 
W Lubinie obradowała ostat­

nio V powiatowa konferencja  
sprawozdawczo-wyborcza Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej. 
V/śród za;:,roszonych gości zna­
leźli się m. in. przedstawici(:•l 
KW PZPR Arkadiusz Stasiak, 
sekretarz KW ZMS Andrzej 
Oleśniewicz, sekretarz KP PZPR 
Stanisław Staniszewski. _ 

notrawstwo na budowach, złą go­
spodarkę materiałową itp. Se­
kretarz Komitetu Zakładowego 
ZMS z Przedsiębiorstwa Budo­
wy Kopalń, , mgr inż. Władysław 
Szczotka, mówił o patronacie 
młodzieży nad brygadami g1c­
biącymi szyby. Andrzej Ma­
kuch z Kombinatu domagał si-Q 
by wszelkie decyzje na temat 
młodzieży były podejmowane 
przy udziale przedstawiciela 
ZMS. 

Następnle przystąpiono do wy-

boru no:,,vych władz. I sekre­
tarzem Komitetu Powiatowego 
ZMS został ponownie Mieczy­
sław Bogucki. Sekretarzami KP 
ZMS zostali: Stanisław Kru­
kowski (do spraw propagandy), 
Jan Budych (sprawy organiza­
cyjne), Stefan Krawczyk (do 
spraw ideologicznych), Eugeniusz 
Margał (sprawy szkoleniowe, 
oraz Franc'iszek Starzyński. 
Prócz tego wybrano 1 1 -osobowy 
sekretariat i 33-osobowe plenum.  

(lcmil) 

Referat sprawozdawczy oce- • 
niający działalność 71 grup, do 
których należy 1370 członków, 
wygfosił I sekretarz Komitetu 
Powiatowego ZMS Mieczysław 
Bogucki. Wygłoszono także refe­
rat oceniający podejmowanie i 
realizację · · czynów społecznych 
ż okazji · XX-lecia Polskiej Rze-­
czypospolitej Ludowej. Okaza­
ło się, że bardzo ciekawe i war­
tościowe zobowiązanie podjęła 
młodzież z chocianowskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicznych. 
Wykona wona 10 prototypowych 
maszyn do obr.abiania kół zęba­
tych, dzięki czemu zaoszczędzi 
slę wiele dewiz. 

zDK 
m kmietniu 

Następnie rozpoczęła się oży­
wiona dyskusja. Mówcy kryty­
kowali niewłaściwą organizac.:ę 
pracy w swoich zakładach, mar-

Ciekawy jese program Międzyza• 
kladowego Domu. Kultury w Lu.bi- . 
nie na miesiąc kw!eciefi: z okaził 
XX-lecia odbędą się spotkania z dy 
rektorem Kombinatu. Górniczo-Hut-
niczego Miedzt, Tadeuszem Zastaw-

_ Notatn ik1 reportera 
KURSY UNIWERSYTETU 

�OBOTNICZEGO. 

Uniwersytet RobotnJ.czy ZMS w 
Lubinie pr,owadzf od niedawna kurs 
mechaników samochodowycll, Je• 
szcze jest kilka wolnych miejsc. 
Kurs trwa 350 godzin 1 podnosi kwa­
lifikacje zawodowe. Poza tym roz­
poczyna się niedługo kurs dla 40 
murarzy z Dolnośląskiego Przed:;ię­
biorstwa Bu·dowy Eiektrowni i Prze­
mysłu oraz kurs przygotowawczy 
do VIII klasy szkoły dla pracują­
cych. Bliższych informacji udziela 
sekretariat mieszczący się na „osied• 
lu D", 

POWODZENIE WYSTAWY 
w klubie „Lutnik" dużym powo­

dzeniem ci,eszyła się wystawa prac 
malarskich Haliny Łebkowsldej-Gie­
cewlcz, Wystawę zwiedziło ponad 
3 tys, osób. warto organizować w:�­
cej takich wyst:nv, 

ZAPROSILI NA W ODKĘ, 
A POTEM POBILI 

Mał:ileństwo Rosochackich z Rud­
nej zaprosiło d o  swego miernkania 

Dzi ewczęta 

w 

. bie i 
Zajmują okazały budynek na  

rogu uli'c Kolejowej i Rapac­
kiego, na m iejscu mają szkołę, 
internat i świetlicę. Jest ich 
dokładnie 109, dz iewcząt i ko­
biet w wieku 17-35 lat. . Każ­
dy się domyśli, że chodzi o dwu­
letnią Zasadniczą Szkołę Me­
dyczną Asystentek Pielęgniar­
skich PCK w Jaworze. Pla­
cówka jest jedną w czterech 
tego typu na  Dolnym śląsku. 
Podobne pracują w Cieplicach, 
Bielawie i Wrocławiu. Personel 
pedagogiczny składa się z ośmiu 
nauczycieli oraz wykładowców 
przedmiotów zawodowych, prze­
ważnie lekarzy. Po skończeniu 
szkoły słuchaczki otrzymują ty­
tuły asystentek pielęgniarskich 

Mariana Lisińskiego. P o  kilku kle­
!iszkach wódki doszło d o  aw_antury 
i gość został przez małżonków do­
tkliwie pobity, Sprawa znalazła swój 
e p :Iog p,r:z•ed 'sądem Powiatowym 
w ' Lubinie, Ignacego Rosochackiego 
Ekazano na 10 miesięcy więzienia, 
a jego malżon.kę, Helenę, na JC 
miesięcy z zawieszeniem wykonani:i 
lrnry na 3 lata. 

O 2 HA WIĘKSZE 
Zakład ogrodniczy Miejskie�o 

Prz,edsięblorstwa Gospodarki Komu­
nalnej zostanie powiększony o 2 h a  
ziemi. Będzie się tam hodować 
kwiaty i warzywa oraz rozbuduje 
się szklarnJe. 

ZAGARNĄŁ PAIQ'STWOWE 
PIENIĄDZE 

Na 2 lata więzienia 1 3 tys, zł 
grzywny skazał Sąd Powiatowy w 
Lubi111ie T�odora Czap.iewskii,ci;,o. 
Jako kierownik sklepu spożywczego 
MHD systematycznie przywłaszczał 
sobie pienią dze z uta.rgów dzien­
nych i w Jen s p osób zagarnął 34 �1 
złotych, 

(L.M.) 

fttBO!itłk·!S::!l 

i łatwo mdgą znaleźć pracę w 
placówkach służby zdrowia lub 
uczyć się dalej. 

Dyrektorki szkoły, Moni�i 
Hainberg, nie było tego drna 
w pracy z powodu choroby. 
Dziennikarz skorzystał z uprzej­
mosc1 jednej z nauczycielek, 
Barbary Praszkiewicz, która o­
prowadziła po gmachu �zkoły 
i udzieliła niezbędnych mfor­
macji. Dziewczęta mają dosko­
nałe warunki do nauki, klasy 
są wyposażone w odpowiednie 
pomoce. W chwila.eh wolny�h 
od  zajęć słuchaczki korzyst2Ją 
ze świetlicy z telewizorem lub 
Klubu Spóldziel�zego PSS. 

ni/dem, dyrektorem Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopa/fi R11d Mied:i, Eage­
niv.szem l<rólem oraz piencs,ymi 
m 1eszka1icam! miasta. 1,tórzy pr;;:.1-
byl i tu. po wy�woleniu - Plar;;lcou;­
skim, Początldam i Czup11i sldm. 

W kawiarni MzDI< na „osiedlu. D" 
wystąp! zespóW. estradowy wrocław­
sktego Palacylw Studenckiego. 
Ostem 1·azy w miesiącu wyświetlane 
będą filmy oświatowe i fabularne, 
tyleż razy zorganizuje się w!eczarki 
taneczne połączone z różnymi atr l1:­
cjamt jalo np. : lconkursy na pio�en­
kę, zgaduj-zgadula na tem1;.t telewiz-ji 
itp. 

w kwietniu rozpocznie pracę ,o­
osobowy chór męski, !'tóry ma am­
b icje 1Jrzeksztalceni.a się w reprezen 
tacyjny cąór Zagłębia Miedziowego. 
:Powstanie zespól fotograficrny i kół­
ko p(astyczne. Dla kobiet rozpocz­
nie się - zorganizowany wspólnie 
2i Uniwei·sytetem Robotni.czym ZMS 
- kurs kroju i szycia, 

Program jak widać d-O�ć obszerny. 
Międzyzakładowy Dom Kultury 1:ul­
nalc w datszym ciągu. odczuwa bra',; 
kadr tnstrukwrsk!ch. Na etacie pra­
cuje ty!lco kierQwntk .Adam Mucha, 
pomaqa mu Danuta Stanlcowska z 
Wojewódzkiego Domu. Kultury. Etat 
kierownika u.fundowało Przedsiębior­
stwo Budowy I<opalń. Inne - T,om­
uinat, nolnośląskie Przedsl�b•orstw.:> 
Budowy E:ektrownl i Przemus!n 
oraz Lubtńskie Przedsiębiorstwo Btt­
C:.owlano-Montaźowe - obiecały dać 
etaty d!a instrukt.orów. Jale dotą,t 
koikzy się ty1 ko na obietnicach. 

• 
I 

(le mil) 

Usl.ugi 
pro.dukcja 

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Jawo­
rze prowadzi 21 placówek usłu­
gowych i produkcyjnych. W sa­
mym Jaworze czynna jest wy­
twórnia kołder (protlukująca ich 
miesic>cznie około 250 sztuk) i be­
toniar�ia. Natomiast w Bolkowie 
znajduje się stolarnia. . W br. zwic:;kszy się produkcJ� 
waty i uruchomi dział chałupniczy. 
Dzięki temu około 20 kobiet znaj­
dzie zatrudnienie. Betoniarnia zo­
stanie całkowicie zmechanizowa. 
na. 

Spółdzielnia prowadzi także kil­
kanaście punktów usługowych, ta­
kich j ak zakłady fryzjerskie, 
szewskie, stolarskie, rymarski:, 
tapicerski i pomnikarski. Ostatnio 
przy ul. Chrobrego w Jaworze 
uruchomiono nowy warsztat szew­
ski. Do końca br. powstaną ele­
ganckie salony fryzjerskie ·aam­
sko-męskie w Jaworze i Bolko­
wie. 

W I półroczu . 1963 r. bilans ja­
worskiej spółdzielni wykazał 28 
tys. zł strat, ale pod koniec roku 
osiągnięto. 353 tys. zł zysku. 

(lemil) 

PROPOZYCJE 
(Dokończenie ze str. !) 

ono decydować o wszystkich 
sprawach. Samodzielnie decydo-
wać. 

Praktyka wykazała, że zdalne 
sterowanie przedsi�biorstwem, że 
ez:-erostopn iowe zarządzanie w 
budownictwie j est ·niewskazane. 

Najlepszym tego dC\V'O<lem s� 
sprawy, o k tórych pisałem· w 
poprzednim 'odcinku. Praktyka 
ponadto wykąza!a, że mcnopol, 
j aki zatrzymahl dla si20ie dy­
rekcja sieniawska -na  „u stn\'lia­
nie" kadry k ierown iczej w od ­
dział� j est  n ieżyciowy, wręcz 
szkodliwy. I to nie tylko dla 
prz·eds iębiorstwn, ale także dla 
int,eresu całej zoło.;:;J . 

Kopalnie miedzi to nie tylko 
szyby, chodniki ,  ale także sze­
reg obiektów przemysłowych: 
flotacja, bazy, łaźn;e ,  tory ko­
lejowe itp. Ten ogromny zas;ęg 
bu-dowtiictwa przemysłoweg,o, bPz 
którego trudno mówić o prawi­
dłowym, a przede wszystkim 

• term:nowym funkcjonowan'u 
p:-zyszłych kopaló - spoczywa 
włpśnie n a  barkach Dolnoś1ą­
sk:e;o Przedsiębi-ors twa Bu<lo­
wy Elektrowni i Przemysłu. · I 
dlatego j eśli chcemy w tremi„ 
n i e  lub przed terminem uzysk:;ć 

,m ;e.cJż z nowych kopalń - ni•e 
\V'Olno pozwolić, aby DPBE: P  
mial·o n a<lal t::ik słabe jak obec­
n ie  wyn iki. Tym bardziej ,  że 
j est ono jednym z trzech gene­
ral nych wykonawców lubif1 skiej 
budowy. 

Jaki,e w tej sytuacji  należało­
b'/ przedsięwziąć środki 1.arad­
c:tc? 

Mówi się ostatnio, że dyr-ek­
cia s ieniawska zos tan ie  w roku 
b·ieżącym przeniesiona do Wr-o­
clawia.  Więcej, że we Wroclc1-
w'.u są poncć rniwet kłopoty ze 
2nalez:eniem od1:x)\Vie<l n i ch po­
mieszczeń (czytaj:  peryferyjnych 
baraków). 

Tymczasem n ie  jest tajemnicą, 
że wielkotć zadaó. w Turoszo­
wie j aki0 miał-o do spełn i,en ia  
prz�ds:ęb1orstwo uiega w 
najbliższym cza,i e  poważnemu 
zmniejszeniu. Ndtomiast c:qżu 
gatunkowy za<la!'1 inwestycyj­
nyćh rosn1e  z każdym clni�m 
w Lubinie. 

Czy w tej sytuacji „przepro­
wallzka" dyrekc�i do Wrocht.w· a 
nie jest rzeczą 1będną? Sąch�, 
że nikogo nie trzeba pr7ekony­
wać, że dyrekcja sir-n:awska pu­
winna znaleźć swą . sbdzi!J� 

, właśnie w Lubinie. Ni � we Wro­
c,lawiu, Zwłaszcza, że Lubin - na 
k tórym przedsiębiorstwo będzie 
głównie bazlQwalo przez parę 
na jbliższych lat - m a  odpo­
wie,dni ,  już  zaadaptowany bu<ly­
nek oddziału, w którym z pD­
wodzeniem może prosperownć  
dyrekcja przedsiębiors twa. 

Co to by dało? 
◊ Zlikwi.fowar.o by wreszc :e  

9ziwoląg, j::tkim jest  cz t·ero.ston­
niowe zarządzanie. ·Pozwoliłoby 
to na wprowadzenie p,owszech­
nie  stosowane'i, zdającej wszq­
dZ\€ egzamin trzyst-opn iowej for-

my za-rządzania; Zjednocze•n ie -:­
dyrekcja przeds i ębiorstwa - kle 
rownictwo budów. 

◊ Wprowadziłoby to stabili­
zację k:::<lry kic::-ownicz�j, poło­
żyłoby k res ,,tai1cowi dyrekto-· 
rów", a co się z tym ściśle wią­
że pozwoliłoby wprowadzić w 
przeds iE:b:orstwie właściwy, so­
cja listyczny t ryb zarządzania. 

◊ Pozwoli łoby to skuteczniP.j 
unikać sytuacji ,  w których lu„ 

dzie n i :::  znają zadań produkcy.i­
nych, n le z,�wsze mają zapew­
n:-c,ny front robót. 

◊ Pozv,;oli loby to ,vreszcie 
r.a<lroblć z::ilcgłości obwarowane 
planem. 

Więc DPBSiP zmni,e jsza' za­
kres �uroszowskich za,dań inwe.­
�tycy).nych.  Zakres ten nie wy­
gas:i j e<lnak zup2łn ie.  Co w tej 
sytuacji zrob:ć  .z Turoszowem? 

Dlugol€tn ie dośwb.<lcz-ein ia za­
łogi turoszowsk ie j ,  baza na ja­
kiej  op i8ra s : q  ta załoga - po­
zwalają wysunąć n astępującą 
propozycję :  wydaje się, że w 
obecne.i svhnr.ii llależv powołać 
oddział DPBE;p w - Si�niawce. 
Natom;:ist rzecq niezbędną i ko­
n iec··ną wy1fajc się przcnirsicnie 
sieniawskie j  dyrekcji nie do 
Wroclawb lecz do Lubina. 

Dla'.ego prop-ozycję tę k !eru­
'jemy nod r<nwagc Zje<lnocze­
n i B. i 1Vf i n i st2rstwa Budown ictwa 
i Przcmys'u M::it -:,r : <llów Bud•Ow­
lanych, którcr_1u I:PDS:P pod­
lega, 

ROMUALD NftDER 

Początek wielkiej dyskusj i 
(Dokoń.czenle ze str. ,) 

nowoczesna, o wysokim stopniu 
pracochłonności. posługująw się 
najnowocześniejszymi ro::wiąza­
niami konstrukcyjnymi i techno­
logicznymi. Produkcja, którą 
z u znaniem powita nie t'!)lko ry­
nek lcrafowy ale i zagraniczni 
kontrahenci. 

Na Dolnym Slqsku  i nwestycje 
w następnej pięciolatce muszą 
m. in. zapewnić o k. 150 tys. no­
wych mieJsc pracy. Jest to 
mme1 więcej 10 proc. przyrostu 
miejsc pracy w skali kraju, pod­
czas gdy Dolny Slqsk jest je• 
dnym z 17 województw. Już sa­
mo to  porównanie wskazuje, iż 
wojeti:ództwo wrocławskie mieć 
musi szybsze tempo rozwoju; że 
jego zadania w zakresie rozwo­
ju gospodarki będą bardziej na. 
pięte. Nic w tym zresztą clziw­
nego, jeśli zważyć, że Dolny 
Śląsk posiada strukturę wieku 
l udności o znacznej przewadze 
roczników mlod·ych, wchodzą­
cych w tzw, wiek pr.oclukcyj1iy 
oraz roczników będącycl\ już 
w wieku produkcyjnym. 

W obliczu tych zadań dyskusja 
przed IV Zjazdem Partii musi 
b yc na Dolnym śląsku szczegól­
nie wnikliwa, dojrzała, rozum• 
na. Uwidacznia to również jale 
wielka od powiedzie: lność ciąży 
na instancjach partyjnych 'i  ra­
dach narodowych naszego woje-: 
wództwa. 

Z tego też względu tempo prac 
przedzjazdowych zwłaszcza w za­
głębiu miedziowym jest - od 
pierwszej chwili po otwarciu 
dyskusji - bardzo . szybkie. Od-

I były się już, lul odb�dą w naj­
bl iższym czasie plenc. ne posie­
dzenia komitetów powiatowych 
PZPU, z terenu _zagłębia, w,yty­
czon::> główne z.1, .. nia kampaaii 
przedzjazdowej. 

Zagłębie miedziowe będzie 
przecież terenem najpoważniei­

szych bodajże prac inwestycyj­
nych na Dolnym Ślqsku. B1�d?­
wa kopalni miedzi w Lubinie, 
Zaklaclów Mechanicznych w Le­
gnicy, których inwestorem . bę­
dzie Huta Miedzi, rozb udowa 
szeregu innych przedsiębiorstw 
na naszym tęrenie, rozwój b<1;zy 
rolniczej, usług, handlu, rzemio­
sła - wszystko to wymaga sta­
rannej i przemyślanej koordy• 
nacji. 

W tej sytuacji w aktywie par­
tyjnym i wśród dzia/.aczy gospo­
darcz,ych zagłębia coraz częściej 
pojav;ia się my.�l o sporządze­
niu - w oparciu o dyskusję 
przedzjazclowq i jej wyniki -
tez rozwoju zagłębia. w olcresie 
następnego 5-lecia. Był-uby one 
konkretyzacją wniosków z dy­
skusji przedzjazdowej. Po:::woli-

lyby kompleksowo ująć wiele 
wspólnych pro!,lemó'W, któ�e 
nmtu;ą 5 powiatów zaf! lęb�a 
miedzi - w takich np. dziedzi­
nach, jak m i_g ra'cja l uclnofri, ko­
m1mikacja, szkolnictwo, budo_w­
n·ictwo mieszkaniowe, sluzba 
zdrowia, wypoczvne:-c świqteczny, 

KAR. 

--------------

Listy 
• 
l odpowiedzi 

w domu przy ulicy żwil'ki 1 _Wi­
gury 3·1 :zam.e.:zlrnję  już u. iev,iąty 
rok. Na moją prosbę w c:i.erwc_u 
Ho;i r MZtlM postawił mi lw chnl(� 
taką ·że mi s ię  już  nie chte żyr : 
uymI nie chce s,ę p alić, a nawet 
jak ;ię pali to  dym leci nie wi:id_J­
mo skąd. Przychudzily t'.·zy kom,:;J�. 
Je llna  stwierct7ila, że Je,t d c brz.�, 
druga - że jest żle. Po jakimś cza­
si.e przyszli i powiedzieli, ż•eby pod 
kuchnią nie palić, Już  jest polowa 
marca, idą świ�t'I, a_ j� nie mar!1 nawet gdzie przeprac I ugotowac. 
więc zwracam się do Was z gorącą 
prośbą o wysłuchanie mnie i poru­
szenie trochę tc�o zakł�du_ remon� 
towego i całej dyrekcji, zeby juz 
nareszcie załatwiH tę palącą sprawę. 

Stlla Czytelniczka 
Jad wiga Bajkiewicz 

* 

w odpowiedzi na nasz artykuł 
pt, ,.Nie tylko dla fakirów" :zamie­
szczony w nir 6/356 otrzymaliśmy z 
MHD-Art Przem, pismo pod.pisane 
przez d yrektora . B, Dębskiego, w 
którym donosi n.am_ że „realizując 
słuszne postulaty w artykule poru­
szone, zostało wydane polecenie da­
datkowego wprowadzenia do sprze­
daży z dniem 10.(11.64 r.  na,ibard1iej 
przydatnych w gospodarstwie domo­
wym gwożdzi w d"A;óch punktar_h 
sprzedaży detali-zneJ :  w sklepie 
art. gospod.  domowego nr 31 przy 
ul. Rosenbergów 56 i w Domu Hano-

Iowym n::i stoisku art_ gosp, domo• 
wego nr 5, Hynek lJ/H'.'· 

Od Redakcji:  Za szy bk ie  zal.at_w;e: 
nie naszeJ prośby o,raz usuu ;ęc1e 
tego drobnego, a l e  Lt� lne).(o man­
kamentu w dzi.al.al 11..)S'�. 1:ns:zego 
handlu w imieniu .:·LylL'. :1 · 1,ć, ,v pięk• 
nie c,z:ękujemy, 

* 
w styczniu ' br. w fcllc t0n : e  pt. 

,C;;.tery J,ąty I . . . ' '  porusl-.11i.śmy spra­
�ę zam rożenia" dz.:.Łalności kuL­
tura1i10-oświ.atowc:j w Rzeszota,rach 
wskutek bra h c1 pieców w świetlicy, 
zgodnie z oświadczeniem pracowni­
ka GRN w Rzes.zotarach , powodem 
tego stanu i:ze-czy był 1:>rak zduna. 
Ostatnio otrzym.a!iśmy pismo, pod­
pisane pr7ez p.rze•woct,nl czące_go GRN, 
.Józefa Pańczyn1ak.a, w którym czy­
tall)y :  

,,Prezydium Gromadzkiej Rady 
N arodowej w Rzeszota-rach wyjaśnia, 
że faktycznie do dnia 19 lutego n:e 
by!o postawionych pieców, a stłu­
czonych kafli n ie było, bo zo .taly 
p,obudowane piece w b:bHotere, 
gdzie mieści si,: w budynku świe­
tlicy natomiast w samej świetlicy 
nie 'miellśmy zamiaru �tawi 1ć pie­
ców stałych a zakupić piece prz�­
nośne, gdzie w tym okre ie nie było 
na magazynach GS i PZGS w obec,­
nej chwil l  piece zostały zakupione 
i zainstalowane w świetlicy". O czym 
zawtia oorn.iamy ninie�szym, rz.a.cho­
wując ory�i nalne brzmienie  pisma 
i z.mieniając Jedynie jego specy• 
fic:z,ną pisown !ę_ 

TO i OWO ze świata 
NIE PRZESALAC 

Poszukując przyczyn choroby nad­
ciśnieniowej u młodzi eży,- lękarze 
z ameryl;;.ańskiego �środka Medycz� 
nego w Brookh.av,en doszli • d o  wnio_s­
k u  że przyczyn tej choroby nalezy 
sz�kać w nadml•ernych ilościach soli, 
zawartych w pożywieniu niemowląt. 
Badania wykazały, że s-m1es1 �czi:ie 
niemowlę otrzymuje w po�yw1�mu 
c0 najmniej 2 gramy soli dziennie, 

J 

w północnej Japonii, gdzie średnle 
spożycie soli jest najwyższe na św le-

cie, nadciśnienie jest u ludzi cho­
robą powszechną, 

RUBIDOMYCYNA - NOWA 
NADZIEJA 

Grupa uczonych francuskich WY• 
dzieliła ze st.reptomycyny nowy an• 
tybiotyk - rubidomycynę, Wyróżnia 
ją j,edna cecha, i;zczególnie cenna 
dla onlcologii. Antybiotyk ten W_!!IY­
wa hamująco na roz\\ ój komo rek 
zwyrodni a łych - także nowotworo­
wych. Doświadcz-enia przeprowadzone 
na myszach dotkniętych bi ałaczką, 
zachęcają dQ dalszych badań, 

NOWY STAN SKUPIENIA MATERII 

Kron iKa sądowa 

Są  kłopoty z salą g i�na� tycz­
ną. Zajęcia wychowania f}z�cz­
nego prowadzi się... w sw1e�­
licy. Inne szkoły na tererne 
m iasta mają ładnie urządzone 
sale gimnastyczne, ale nie chcą 
odstąpić medyczkom. Jedna _ze 
szkół zgodziła się na wynaJm 
i,ali za fl\/0 z ł  m iesięcznk. Tym­
czasem szkoła będąca na bu­
dżecie PCK nie jest zbyt ��gata 
i nie może sobie pozwollc na 
takie koszty. 

Z notesu .redaktora Fizyka klasyczna zna trzy stany 
materii: stały, c iekły, gazowy, 
Uznano też stan czwarty w przy• 
padku plazmy - gazu bardzo silni 11 
zjonizowanego, Ostatnio coraz wię­
cej u czonych stwierdza Istnienie no­
wego stanu mater11, Chodzi tu o nie. 
Z\\ ykle cienki,e warstwy materii po� 
Juywa.iących w określonych warun­
kach różne ciała, n� warstwa tlen• · 
ku na powierzchni metalu. Warstwy 
te dostrzegane tylko przez m:kroslsop 
elektronowy, pos1 adają osobliwe 
właściwości fizyczne. które pozwolą 
- byt może - wyjaśnić pewne re­

,akc 'f" biologiczne, będące dotąd cal• 
kov, l tą zagacl ki1. 

NIE CHCIA� PŁA CJC: ALIMENTÓ W  

Na 6 .  mi�sięcy więzienia z zaw_ie• 
rzan iem na 3 łah skaz1 l  Sąd Powi �­
towy w Jaworze 29-:etnicgo S_tan_z­
Hawa Szazepaniaka. Akt osk:irZPl'.!1" 
zanucał mu że :i.loś•iwie uchvlał  
Hę od placeii i a  alimentów na rzecz 
S\\ e�o niel:tniego syna. 

ZAGARNĄŁ SUROWCl 

N.i ławifl oskar-ionych zasiaduł 
n.leclawno 27-letni Henryk ,J asińs!d 
i Bolkowa. J Jko m · terilln'e o d p o­
v. iedZialnv cukiernik M'ejskiej S pfJ> 
az·elii z·aop•trzenia i Zbytu zag�r­
nął powie rzone mu snrowct> warto­
ścl p-0n1ad 31 tys. zlct�ch. Snd Po­
Wiatowy w Jaworze skaZaJ_ go n a  
7 miesięcy więzienia i tysiąc zło­tych grzywny. 

Warto jeszcze wspomnieć o zo­
bowiązaniach podjęty.eh . przez 
młodzież i_ nauczycielki �la 
uczczenia XX-lecia f'.olsk1eJ 
Rzeczypospolitej Ludow�J; Zo­
bowiązano się przesz_kol1? . pra­
cowników PGR w dz1edzm1e u­
dzielania p ierwszej pomocy, ot�­
czyć opieką �a11i_tarną wsz_Ystl�1e  
szkoły w mieście oraz �aopic­
kować się 1 0  staruszkami, . kt�­
rzy mieszkają w Jaworze 1 nAe 
rpą.j ą pliskich }tre:wnycl! • ..,-

Jutro �4 k wf.et,:la) w m:ibie S�,ćt• 
dzietczt;m „Spol-em'! w JawcJ-rze o 
godz. 11 rozpocznie się Walne Zgro-
madzenie członków Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Porząde1J 
dzienny przewiduje spr.awozdanłe za 
rządu. z działalności w 1963 r,, spra­
wozdanie Rady Nadzorczej, dyskusję, 
podjęcie uchwal, ,podział czystej nart 
wyżk'l za ubi.egly role oraz wyboru 
do Rady Spółdzielni, 

* 
Poradnta przeciwallcoholowa czyn-

na jest w Jaworze jut 5 lat. Obecnie 
leczy sią tu. 180 osób " tn 'asta i 
wielu. okolicznych wst. 

* 
placzego prz11 Wudziale. lland.l� 

PRN od wielu viiesłęcy nie prac:.i,Je 
Komlsja • do Walki ze Spekulacją? 
Prak /cc,ntroli może się przyczynić 
do bezl�arnego okra.dania konsumzn­
tów w sklepach i zakładach gastro• 
nomicznych. Najwyższy czas, aby w 
llaworzr. �ac.ęta pracować I<WS. 

* 
Zarzqd Powiatowy Polskiego Czer­

woneg,1 Krzyża oglosH „Rok Kt1ltu­
ry Sanitarnej", k-tóry zaczyna się w 
k wietniu br. i :zakończy w kwietn:u 
1965 r. 

' wadzić 
lach ł 
�O_!O(l� 

V/ tym czasie będzie s,ię pro­
szkolenie sanitarne w szlrn­
zakladach pracy . oraz lilcwi­
zaniedba.nin. kulturu , sanltar! 

nef (np. rm:!: ubika.cjt, czy umywa­
lek). Akcja ta na pewno . pomoie 
szkole 11odstaw0Wej w Ptontnie, w 
której są nl.eczynna ubikacje, brud­
ne • p?i!wórza i poobijane piece w 
klasach. Niezbyt czysto jest także w 
szkole we ws! Wierzchowice t in· 
nycli. 

Grzywną 1000 zł ukaral.o �oleglu.r.t 
karno-adm'inistracyjne PRN Henryka 
Harn1iszlco z Piotrowic za to, że 
ubliial nauczycielom, którzy brali 
i1dziat w patrolu lcontro?i1,,1ąr:ym po­
�Z(l,de� :PUbiicZnll. , (L,:M J 

(WIT-AR) I 
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LEGNICA 

O GNISKO - do 5.I'\>. - ,.K.rzyk 
str.a,ch'U" - p,rod; .a ng,i,el.sk. - od 
la,t 16 (panorama) ; 
6-15.IV. - ,,Wojna Trojańska" 
p-ro.d, f.ranc.-wło.slk. - od lat 14. 

BAŁTYK - do 5.IV. - ,,Rio Bravo•� 
- prod. USA - o d  lat 12, (godz, 
10 i 13); 
6-12.IV. - ,,Mój drugi!. ożen,e,k" -

TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE #. FAKTY # SEN�AĆ.1E ' # TAJEMNICE 

P 
AtAC tonie w nocn.ej ciszy, 
Prezydent Mba budzi � i,ę 
n_agle. Jest przerażony. Kt'lś 

wkradł s ię do  jego poko;u. W 
następnej sekundzie wi<lzi tuż 
przed sobą stalowy kniżek pi­
stoletu maszynow2go. ,,- J est 
pan aresztowany !  Komitet rewo­
lucyjny pn.ejął władzę". Intruz 
jest młodym poruc;.n iki?m w 
mundurze spadochroniarza. 
,,- Od tej chwili naród gab-on­
ski odzyskał wolność". 

Kilka minut później odzywa 
się w ambasadzie Republiki Ga­
bońskiej, w Pa ryżu ,  dalekopis .  , 
Zdołał wystukać jedynie  szesc 
słów: ,,Zamach stanu. Pałac c to­
czony. Prezyde.nt aresztowany ... " 
- W połowie zdania p-rzerwa­
na zostaje łączność. 

Tej nocy w Libreville n ie padł  
ani j,edein strzał. Nie  było zabi­
tych. Połowa 400-osobowej armii ,  
poli0j a  i żandarmeria obs:cldziłv 
rozgłośnię- rad:ową, bu<ly•nki rzą:. 
cowe, najważniejsze obiekty ou­
blicz:ne i drogi . Zaskoczenie jest 
całkowite. Naw2t kompania 
gwardi i  w pałacu prezydenck:m 
nie zdążyła sięgnąć do bron�. 
Porucznik Mbe,ne oświadcza w 
jmieniu komitetu rewo:ucyj,ne­
go: ,,Likwidujemy niesprawied­
liwość i terror pol : cyjny. Wszys-

1 tkie  prawa obywatelskie wchc­
,:dzą ponownie w l'!,ycie. Uwal­
niamy więźniów politycznych!". 
Porucznik zape,wnia,  że prowi­
zoryczny rząd pows tanie w ciq­
gu najbliższych 24 godzin. Lud­
ność Gabonu powinna zachować 
spokój i porządek. · w rozgłośni 
radiowej znajduje się j ednak 
jeszcze j eden gość. Obalony pre­
zydent Mh:l o.ću,iadcza przez 

m111:rorony: ,,...:.. Komitet rewolu­
cyjny żąda mojej dym;sji. Wy­
rażam swoją zgodę !". 

Kto zna byłego prezyde,nb 
zdaje sobie sprawę jak glęb-Oko 
nieszczere były te słowa. Od 
ch,vLi u�yskani a  przez byłą 
francuską kolonię niepc<lległośc1, 
co. miało miej sce w sierpniu 
1 960 roku, br,on i ł  on z c,;łą bez­
wzgię<lnośc:ą swojej pozycj i .  Z 
pomocą �ko:·umpowc:nych, do-

brze płatnych urzędlników zbu­
dował p2ństwo pol-icyjne. Szcz-e­
góln� kłopoty sprawiała pr,e­
zydentowi Mba opozycyjna Unia 
Demokratyczno-Społeczna Gabo­
nu (UDSG) i j ej sekretarz ge­
neralny, Jean I-Iilaire Aubame. 
Un ia  n ie  ukrywała swych anty­
fi;an rnskich t=-ndencji .  Potępiała 
wszelki.e pozostałości kolonia­
l izmu. Aubame piastował funk­
cje prezyden�a sądu najwyższe­
go i był deputowanym do parła- � 
mentu. Aby pozbyć się opozycj i  
i jej przywódcy prezydent Mba 
rozwiązał parlament. Tłumaczył 
się przy tym, że u czyni ł  to 
jedynie z powodu zbyt wysokich 
wydatków łożonych przez skarb 
państwa n a  67 deputowa1nych. 
Nowy parlame,nt  miał  ograni­
czyć ich liczbę do 47. Wszyscy 
nowi kandydaci pochodzili jed­
nak wyłącznie z szeregów partii 

prezydenta. 5 dni prze-a wyooia­
mi wybuchło w L:breviJ!e pc.w­
stanie.  

Mias to posiada bojow-e tra­
dycje. Dokładnie prud 1 1 5 laty 
wyzwoleni niewolnicy, Murzyn i ,  
z ałożyli Libreville - Mc:st:) Wo:; 
no.3ci .  W 1 959 roku wyl:u :::h lo 
iowstanie przeciwko francuskim 
władzom kolonialnym. Były to 
krwawe rozTuchy, ale p :·ccc�u 
wolr.ościov;ego nie Z.C:olaly pa-

W IADOMOSC o powstan :u  
zaskoczyła francuskich po­
lityków. Teg:) samego dnia 

de Gaulle osobiście rozkazał 
głównej kwaterz0 arm:i fran­
cuskiej w Afryce :i:;cdjęcie kro­
ków int�rwe1n cy j,nych. , Dopi-eN 
późri iej :i:;o:nfó,rmował on odpo:­

w ie,dn :ch wi.nis trów o swojej 
decyz). , ,- Francja n : e  może 
p oz-os ' ać bezczynna  je,śl i  cho,dzi 
o zastopc-wanie reakcji łańcu:;z-

Librevi l le 
wstrzymać nawet czołg! Leg!l 

. Cudzoziemskiej.  Powstała H�pu­
blika Gal::ońska, formalnie n i-e­
zależne państwo. Faktyczna j ed­
nak wlc:dza pozostała n adlll- w 
rękach francuskich kolonizato­
rów. Zmien iły się j rdyn;,e for­
my jej sprawowania. Gabon n a­
dal  pozostał w tak zwanej 
„wspólnoci� francuskiej", We 
wszystkich ministerstwach i in­
stytucjach administracyjn ych 
nadal siedzieli francusc.y dorad-
cy. Ponad 50 O/o akcji towarzystw 

eksplc,a'.ujących w Gabonie rop� 
naftową, złoto, uran, kawę i gu­
mę znajduje s i ę  .w rękach fran­
cuskich fina1nsistów. Inny przy­
kład - kraj posiada kilka sa-
molotów, al-e pilotami są , wy­
łącznie Francuzi. Waluta gab-011-
ska zależn::i iest od francuskiego 
franka. 

kOWC'j .we 1·v1s zys, tik i ch byłych 
koloniach afrykańskich" - c­
świadczył z<le,nerwowa1Dy p:-ezy­
dent radzi,e min istrów. • W t::j 
samej chwili francuskie  j edno­
stki spadochronowe wystart-o­
waly z Brazzaville i Dakaru w 
kie·runku Gabonu. 

Pierwsze grupy desantowe 
przeżyły w Libreville n iespc­
dzJank�. K-cmi1tet rewolucyjny 
przeoczył kilka ważnych momen­
tów. Życie w sto l i cy  wróc i ło co 
prawda co normalnego sta,nu, a 
spe-kój i porządek zabezp�-e-cznł3 
armia ,  �apomn iano jednak o 
obsadzen:u lot n iska. 1 50  fran­
cuskich spadochron iarzy wylądo­
wało bez przeszkód n a  opuszczo-­
nym lotnisku. Powstańcy zas l::o­
czeni całkowicie reakcją władz 
francuskich stawiali rozpaczliwy 
opór. Przew;:ie:a  mil-it::i.rna był� 

aruzgocąca. Poci osłoną Odrzu­
tcwcow i bombow�ow francus­
k ie  ojdzialy atakowały tw:i<'r­
dzę Baraka, której bror.ila część 
a�mii gabcńsk:ej. 5 godzin tcwa­
ła n ierówna walka. 4.-osolo·;,,y 
k-omi , et rewolucyjny z dowó:cą 
gabońskieh spa-dochroniany i 
komendantem· żanca:me-r i i  L:­
brev:lle zinalazł ,  s ię  w n'.cwo.i. 
Prowizoryczny ną:l ze swym 
premierem Aubame zdołał siQ 
·ukryć. Gorączkowa akcja poszu­
kiw:1wcza Francuzów i pr-e,.y: · 
<lenta Mba, który wrócił do swe­
g.o palaC'U okazała s ię n:e:l·u­
teczna. Niełatwo znaleźć zb;::­
glych w kraju, który swym o;)­
szarem przekracza Anglię, a po­
s :a,da zaledwie pół milio;n wco­
go , wobec Francuzów i p:r,zy­
denta Mba nastawionej lu :ino­
śc i .  ' Do<la:': trze-ba, ź·c Aubame 
c ieszy s ię niezwykłą por:ą1Jar­
n<>ścią i s zacunkiem ludności. 

Prezydent Mbą bierze obeen'e 
odwet. Zapowiedział on b�zE­
tosne ukaranie ujętych :i:;owsta1't­
ców. N1e zamierza równj�ź z.re­
zygnować z dotychczasowy(h 
monoP,ar tyjnych rządów. Jedy­
nie przeC:stawićiel'e jego partii 
mają zas iadc:ć • w parlamencie. 
Popros i ł  eh oczywiście franc\cl­
d�ie  woj ska int2rwencyjne o po­
zostanie w GaboJ1:e. To ostatnie 
spodob:1 siG niewą' pliwie tym 
kolom, które nadal  czerQ-ać będą 
zyski z bogactv . .r n aturalnych 
kraju.  Mba natomfa.s t  prag,r:ie 
przy pomocy . fra ncuski ch jedno­
stek elit�wnych zabezpie czyć s:ę 
prze..::l ewentu'alnośc:ą pw·'.ć r7.e• 
n ia  no.::nej wizyty. 

, prod. polSlkiej - od lalt 16 (.i(odz, l-------------------------------------------------------�------------•.,.--------•----�----• 

16, 18 1 20> ;  TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # S�NSACJE # 
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TAJEMNICE . # FAKTY 
7-12.IV, - .,W pogoni iza meteory� 
tern•• - prod. czesadej - od i.at 
10 (godz. 10, 12 i 1{ 

PIAST - do 15.IV, - ,,Anatol SZ'.l­
k;a m!Uona•! - prod. oo,Jskiej 
od lat 16 (godiz. 16) ; 
/5-12.IV. - ,,Romeo i Julia" -
prod. a.ngielsk. - od lit  16 (godz. 
18 1 20). 

:KOLEJARZ - 6-8.IV. - ,,Jedyna 
sz.ansa" - prod. NRD - od I.at 16;  
9-12.IV, - ,,Dzwony na pasterk,�''. 

- prod. c,z,esk:lej - o-d lat 16 (pa­
no-rama),  

ZŁOTORYJA 

PDK - 6-8.IV. - ,,Viridfa,n.a" - , 
prod, hiszp. - od lat 18;  
10-12 IV. r- ,,Telefon towarzyski'' 
- prod. USA - od lat 16 (pano­
rama, kolor.);  
l�-15.IV, - ,,Jedyna sza.nsa•i 
p rod. NRD - od lat 16-

MIŁKOWICE 

PCKOJ - 3-5.IV, - ,.PrzystanE<k 
komis.arizt" - prod, węgicrsk. -
od l ;i,t l4. 

✓ Domach Kultury ... 
MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY 

w Le�nicy, ul. R. Sawickiej 25 

PIĄTEK 3.IV, - godz. 16,00 - Ra­
dy i porady, Rorzmawiamy z do­
śwhd-c:zonym pedagogiem na temat 
codzien.nych problemów. 17.00 
Bawimy się nie nudząc - nauka 
gier towarzyskich, 18.00 - Ogl ąda­
my program TV. 

SOBOTA ł.IV. - godz. 16.00 -
Oglądamy program TV. 17.30 - Ba­

wimy się w rytmie młod�ieżowego 
zespołu roz.rywkowego „Sinus". 

NIEDZIELA 5.IV, - MDK nie­
czynny, 

PONIEDZIAŁEK 6 IV. godz. 
16.00 - Próba młodzieżowego zespo• 
'.:'-: ��.rywkowego „Sinus" ora,z mło­
d:z.,eżowej Estrady - śpiewają soli­
ści.  19.CO - Oglądamy l}rogram TV. 

WTOREK 7 IV. - godz, 16. 00 -
PoJS,k,a muzyka ro.zrywkowa - mu­
zyka unechanizowana. 17.00 - Oglą­
damy program TV. 

6 WIADOMOŚCI 
,.,._ 1 .EGNICKIE 
• ' �r 14 (3.66} . 

Odpowiedzi 
.,J 

PRAWNIKA 
W.J. pracownlll: Służby Zdrowla cy nie miał p.rawa dokonywanla 
Zapytuje Pan, czy pq:y wypłacie tego rodza;u potrąceń. 

upo,ażenia można, bez - uzgodnienia 
z pracownikami, potrąc3ć kwoty 
5- i 10-zlctowe na PKSP. Nie podał 
Pan jednalt pełnego brzmienia skró­
tu, PKSP, 

Wyjaśniam więc, i.e zgodnie z tre­
ścią art. 21 rozpor-ządzenia z dnia 
16 marca 1928 r. o umowie o pr.ac� 
pra-cowników umysłowych (Dz. u. 
nr 35, poz. 323 wraz z późniejs,zym! 
zmianami), z wynagrodrz.enia pracow­
n i ka wolno potrącać tylko n..s>tępu­
jące n'ależności :  

1 )  bieżące i zaległe da•nl ny ! opl.a­
ty publlczne w granicach ustawo­
wego upoważnienia pracodawcy do 
ich potrącenia; 

< 2) sumy egzekwowane na mocy ty­
tułów wykonawczych lub egzeku­
cyjnych; 

3) zaliczki plenięż,n,e, udzielone 
pracownikowi na poc-zet wynagro• 
dzenia ;  

4) kary umowne, n.ałożone przez 
pracodawcę na pracownik.a z powo­
du jego uchybienia warunkom umo­
w y  o pracę, 

Jeżeł! PKSP nie jest potrące.niNTI 
o którym m owa wyżej, zakład pra-

Ob, El:ibleta z Legnicy 
W miesiącu styczniu br. m ln:\, 

rok od rozpoczęcia przez Pani71 pra­
<;y w przedsiębiorstwie, Wykorzy­
shla już Pani dwa tygodnie urlo pu. 
Zapytuje więc Pant czy niewylto• 
rzystan.y dal3zy dwutygodniowy 
urlop przepadnie o ile,  z powodu 
dużej ilości pracy1 nie będzie 1:'0 
Pani mogla wykorzystać do  końca 
miesiąca marca. 

Zgodnie z treścią § 3 rozporządze-, 

nia Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dnia 28 lutego 1953 r .  w 
sprawie urlopów dla pracowników 
zatrudnionych w przemyśle i hand­
lu (Dz. U. nr 13, poz. 54), pracownik 
umysłowy, który po upływie sze­
'ściu miesięcy od dnia rozpoczęcia 
pracy wykorzystał dwutygodniowy 
urlop, nabywa po 1,1pływie pierwsze­
go roku od dnja rozpo,częcia pra­
-cy prawo d o  szesnastodniowego 
urlopu uzupełniającego, Tak więc, 
dalsze szesnaście dni  urlopu będzie 
Pani mogl.a wykorzy.stać w do·Nol­
nym okrcs :e, do koń-ca roku 1D64. 

I 

Nosił wi lk razy kilka 
(Dokończenie ze str. 8) 

ta ,  Janina Majchrzik, która 
przechowywała i pomagała zby­
wać kradzione rzeczy. W stan 
oskarżen ia  postawio,no także o­
soby, które te rzeczy nabywał )', 
w iedząc lub mogąc przypuszczać, 
z j akiego źródła pochodzą. 

Przewód sądowy trwał trzy 
dni. Akta sprawy obejmowały 
730 stron, przesłuchano 78 świad­
ków. · Paweł Albrecht, któremu 
po-stawiono 20 zarzutów, został 
skazany na 1 0  lat więzienia, 
20 OOO zł grzywny oraz utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na lat 
10. Czesławowi Jankowskiemu 
sąd wymi€rzył łączną karę 5 

SRODA 8.IV. godz. 16 00 
b a  młod,zieżowego zespołu roz;ryw• 

kowego „Sinus", śpiewają soliśd. 

19.00 - Ogląd.amy program TV, 

CZW ARTEK 9.IV. godz. 16.00 

,.Kalejdoskop polskiej piosenki roz• 

rywkowej•• - muzyka zmechani_zo-

wana. 18.00 

gram TV. 

* 

Oglądamy pro-

OD REDAKCJI: Mówi się u nas, 

;I:! Y!. !liektór.Yc.h UNecl.ach i. instY.• 

lat więzienia, 5000 zł grzywny 
i utratę praw na ·  lat cztery, a 
Henrykowi Suszczyńskiemu 
karę 4 lat więzienia, 4000 zł 
grzywny i utratę praw n a  trzy 
lata. Janina Majchrzik za paser­
stwo posiedzi 2 lata w więzie­
niu i zapłaci 5000 zł grzyw­
ny, a nabywcy kradzionego to­
waru zapłacą od 3000 zł do 1500 
zł.  grzywny względnie spędzą 
od 1 roku do 3 miesięcy w 
areszcie. 

Będą mieli więc okazję prze­
konać się, Ż€ kradzione nie tu­
czy i pomedytować n ad nauką, 
j aka płyni€ z przysłowia o wil­
ku, który "nosił razy ki lka, aż 
ponieśli i wilka" .. 

DORA KOS. 

tucjach kwitnie biurokracja. A -

jak wiemy - produktem biurokTa• 

cji są niezliczone- ilości zapisanych . 
pap ie.rów. Ale są Instytucje, w któ-

rych trudno się doprosić o mał_ą 

ćwiartkę popieru z podaniem ki lku 

Jfonkretnych danych. Chodzi o 

..zwyk(� prog_ramy I:.egnicktego DÓ­

mu Kultury i Klubów w Legnicy, 

Pomimo kllkakrotnych próśb I przy­
pomnień nie otrzymujemy ich w 

terminie, 

�i� wiec mamy _ .  szanowne P4� 

.. 

PIĄTEK 
1 1 .55 - Progr. d la szkół - kl. T z 

Łodzi:  Ala, As i kwiatki z cyklu 
.,Ala z elementarza". 12 . 10-16.55 -
Przerwa. 16.55 - Progr. dnia. 1

°
7.00 

- Wiad. 17.05 - Miś z okienka. Film. 
17.30 - Rozmowy na tematy mię­
d zynar. 18.05 • - Wielokropek - ty­
goe!nik ak-tualności satyrycz. 18.20 -
Wsze('h nica TV. 18.55 Smutni Clowni 
- film z serii „Gwiazdy filmu nie­
mego". 19.20 - Walki partyza nckie 
- progr. public. 19.50 - Dobranoc. 
20.00 - Dziennik. 20.30 - . ,Sulkow­
ski" -, d ramflt. St'efana Zerom.skic­
�o. Transmisja z Teatru Ludowego 
w Warszawie, w pr7erwach progr . 
tygodnia  n a  zak. progr. wiad., melo­
dia na dpbranoc. 

SOBOTA 
9.55 - Progr. d l a  szkół - geogra­

fia kl. Vl „w krainie jezior". 1 0.as 
- TIV progr. d la nauczycieli pt. ,.Leic 
cja na korytarzu szkolnym dla klaś 
najmlodszycll'' z cyklu „ Wychowa­
nie fizyczne": 10.50 - Niesforna sio­
stra - film fab. prod, franc. 12 . 10 
-16.30 ' - Pr21erwa. 16.40 - Progr, 
d nia. 16.45 - Wypowiedź ambasado­
ra WRL z okazji święta narodowego 
Węgier. 1 7.00 - Wiad. 17.05 - Trans­
misja z Teatru „Baj" w Warsza ­
wie. 18.05 - Międzynarodowy Tur­
niej Gimnastyczny - spraw. z Kra­
kowa. 19.00 - Fi-Im :z: serii , ,Dyliżan­
sem przez prerię''· 19.50 - Dobranoc. 
20.00 - Dziennik. 20.30 - Wieczorne 
ro7mowy. 20.45 Pegaz - mag. 
kulturalny. 21.30 - Rymy , .  rytmy I 
nastroje - progr. rozr. 22.20 - Wiad. 
22.30 - Niesforna siostra - film 
fab. prod. franc. od lat 16, mel. na 
dobranoc. 

NIEDZIELA 
10.00 - 'T}V Kurs Rolniczy - Och­

rona sadów. 1 1 .00- 1 3. 10  - Przerwa. 
13 . 10  - Progr. dnia. 13.15 - Poranek 
m'.lzyczny. 14.30 - Wiersze do któ� 
rych wracamy. 15.00 - Niedzielna 
Biesiada. 15.45 - Legendy mówią 
prawdę- film, prod. polskiej. 16.00 -
Międzynarodowy Turniej Gimnasty­
czny - spraw. z Krakowa. 17.10 -
Ludzie I zdarzenia. 17.25 - Płomień 
slaw:11 - film fab. prod. ang. 18.25 
- Wielka gra - teleturniej. 19.35 -
Kwadrans recenzenta. 19.50 - Do­
branoc. 20.00 - Dziennik i wyniki 
Toto-Lotka. 20.30 - Bufor filmowy 
20.45 - Wiosna w Belgradzie - n� 
nał Festiwalu Muzyki Lekk iej. 22.00 
- Sportowa niedziela, mel. na do­
branoc, 

PONIEDZIAŁEK - &. IV, 
10.25 Droga do p rzystani - fl Im fa­

bularny produkcjJ radzieckiej, 1 1 .55 
Program dla dzieci - klasa XI -
z cyklu „ Dzieje dramatu'• - Bertolt 
Brecht - .,Niearyjska żona'•. 16.58 
Program dnia, 17.00 Wiadomości 
dziennika TV, 17,US A co da lej. 17.20 
Program z kijkiem. 17.35-18 00 Osta­
tni.a danina - r:1m z serii Przygo­
d y_ Robin_ Hooda". 18.00 Na

0
"pólkach 

księga rsk : ch .  18.15 H:ureka - m·ag, 
pop.-naukowy, 18.45 Mostostal 
program puhllcystyczny. 19.20 Recl• 
tal plosenkl Peto Seeger - ze Sta­
nów Zjednoc.'zonych. 19. 50 Oohranoc 
20.00 Dziennik T V. 20.30 Teatr TV 
- Intratna posada - komedia A ! e­
ksand ra Ostrowskie�o. Na zak, pr, 
W1adomoścJ dziennik.a TV, 

WTOREK - 7, IV. 
. 16.40 Program dnia. 16.45 TV Ku­

rie_r Warszawski. J7.00 Wiadomości 
d zien nika :r'V, 17,os· Co zobaczymy, 

17.25 _Historia z tej ,ziemi - progra m  
publlcystyczny. 17.55 P K P'. 18.05 Po­
d róż zimowa - program . z cyklu 
,.Sezam muzyc-zny·•. 18.50 P icassfada 

film produkcj i CSRS. 1 9.30 Brvza 
- ·magazyn mor.ski. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik T V; 20.30 Stunenc-k1e 
XX-Jecie. 21.10 Droga do przy!lani 

cówkl kulturalne Ln!ormować na­
szych Czytel ników o waszej dzia• 
lalnośct? 

Dyżury aptek 

3.IV. � UJ , Gallńsldego 
4.IV. - ul .  Powstańców 
5 IV. - ul. Nowotki 
6 IV. - ul, Matejki 
7,IV. - ul, Jawor,zyńs.ka 
8.IV. - ul. Galińskiego 
9.IV. =. µJ.. Powsta(!ców 

- tel. 46-10 
- tel._ 35-47 
- tel. 33-5-1 
- teł. 39-71 
- tel. 24-56 
- tel. 46-16 
=- tel, 35-47 

SENSAC.TE 

- film fabularny  produkcji rad z:iec­
kiej .  Na z.ak. pr. Wiadomości dz , en­
nika TV. 

SRODA - 8. IV. 
10.00 Kanciarze - f; lm !al>ularny 

produkcji angieisk:ej .  10.55 Program 
dla szkół - fizyka kl, X, 11 .55 Pro­
gram dla szkól. chemia kl. 7. 
16.55 P ro,gram dnia. 17.00 • W i.a do mości 
- pro�;ram z cyklu „ W pracowniach 

<tzienoika TV, 17.0:5 Prog,ram· pt,! 
, ,Dzień dobry koleżanki i .koledzy", 
17.50 Wsz.echnlcaJ TV z Wrocławia 
polskich . uczony�". 18 . 15  �ilm k_rót. 
kometrazowy - 11lurnse śpiącej kró­
lewny - program publ icystyczny. 
18.53 Poludn: owe rytmy na B road• 
way'u - fi lm, 19.20 P rogram publi­
cystyczny. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­
n,i k  T V. !!0.30 Knncia rze - film fab, 
prod. ang. 2 1 .25 Muzyczne XX-lecie 
- program z cyklu . ,Wyhltrn pols�y 
a rtyści'' - , Berlrr.arcl Ładysz; 

CZW AHTEK - 9. IV, · 
16.55 P rogra m dnia. 17.09 Wiado­

mości dz:ennik.a TV. \7.05 Dla każ-
• �ego coś- ·m1 te·g-o. 17.50 F'i l iii" z serii 

�,Przygody dz�wnego p<;a , H uck a­
b erry". r8:20 Klakson - man7-yn 
motoryzacyjn y. 18. 40 Miedz· 1'7JWY 
klub TV „Proton",  19 20 S po '.kan'a 
z p rzyrodą = proirram f. lmo\11y. rn.60 
Do,branoc. 2O.CO Dz:enn i k  TV.  :J0„10 
Zespó� Guy Lomb;:irdo - f Jrr rcz­
rywkowy. 20.55 Dckąd jedzie re„la 
- pr·o,rram publi cy.styc.zny. 21.?fi PKF. 
2 1.55 Teatr - Sfi nks - , .n 'abl;k 
we flaszce'' Roberta Lou:sa Steven­
son.a, 

ZOO-ELIMINATRA 

Z każ�ego poziomego rzędu figu­ry, nalezy skreślić litery tworzące n�zwę Jednego z przedstawi,onych , o ok rysunków, Poz-ostałe litny czyh_ne rzędami poziomymi utworzą rozwiązanJe, 

,,Armand" 

ROZWIĄZANIE SZYFROGRAMU 
Z NUMERU 11 

Mija dziewięćdziesiąta trzecia rocz­
_ nica - powstania Komuny:. -Parysk iej. 
pierw!lzej w dziejach władzy robqt-
niczej, 

Wyrazy pomocnicze: A Jaro-
sław Iwas-z.kiewic'Z B Przedsię-
b iorsitwo,, C' - JaJ'ecZ111ica D - Pu­
rytanizm, E - Cwiczenie'. F - Po­-chodnia, G - Ma.łątek, H - Dzieje, 
I ::- Iryd,. J - Zyta 

I UN 

G □NR 
NAGRODY W_YLOSOWALI: 

Za t,ra!ne rozwiązanie krzyżówld 
z numeru 1 1 /363 WL" nagrocW 
książkowe otrżymal i ; '  

Janusz Slipek, Miłkowice 109 m Z, 
pow. Legnie.a , Lildm,ila Machoń. Lu­
l.Jl_n, u l ,  Kl'Zywa 7. Czesława Krif.' 
w1c ka, Legn i ca .  ul. W rocławska 213 -· 
Jerzy K u lczyckJ , Jawor, 11L Lirra· 
nowskiego 4a. Emil Kokot, woJ· 
ciesitów, ul Nadl'Zeczna l, pow. Zło­
toryja, Jan Fabiś, Chojnów, ul. 
:J'kacJ.-a 14/1 ,  po-w . . Zlo1o,Byj,a , A-u.au· 
Hyn Darazll,  L�gnlca. u l ,  Gal,lńs.k 1e-
go ,3 . • •r· • , • 

Nagrody książko-�ve \';Vślemy ·poc�­
tą. -P-Fosim y  o potwi,ęrdien!e odb!O' 
ru i pr-zes1.i n'e potwierd'ze!'! na actre3 
l'ed<1kcii 

Rorz.wiązania prosimy nadsyłać .  �-i 
a9,res red.akcli „Wiadomości Le.,· 
rnc,kl·e" Legnica ,  Ryne,k 52, Terrn:n 
nadsyłania dziewięć dni. 

Za prawidłowe rozwiązani;• - .,.. 
grody ksiażkowa 



200 IDlodyeh
1 

lekkoull łów 
·nu slurcie 

:?onad 2 0 0  młodych lekkoat­
letów szkół podstawowych zmie­
rzyło swe siły w trójboju. O­
gromna hala sportowa przy ul. 
Ułańskiej była terenem kilkti­
dniowych zmagań reprezentan­
tów 9 szkół. Zawody zakończy­
ły się skucesem Szkoły Podstu­
wowej nr 5, która zdobyła 
pierwsze miejsce w kategorii 
chłopców młodszych i starszych 
otaz dz i ew czą t młodszych. Prze­
widywano wprawdzie, że wy­
chowankowie T. Staniowa odnio­
są sukcesy, ale nie liczono a ż  n a  
tak zawrotne. 
• Na wyróżnienie zasługuje wy­
nik 13-letniej Aleksan�ry Pa­
sińskiej w skoku wzwyz - 1,3() 
rn oraz 13-lctnie�o. Romana Bie­
lińskiego równ1ez w , skoku 
wzwyż - 1,40 m. 
• A oto garść wyników. Dziew­
tzflta młodsze - .indywidualnie: 
Janina Głąb - Szkoła nr 5 -
152 pkt., Henryka Nadolna -
Szkoła nr 3 - 149 pkt., Alek­
sandra Pasińska - Szkoła nr 5 
_ 147 pkt., Drużynowo: Szkoła 
podstawowa nr 5 - 544 pkt., 
Szkoła Podstawowa nr 3 - 528 
pkt., Szkoła Podstawowa nr 18 
-- 525 pkt. 

Dziewczęta starsze - indywi­
dualnie: Anna Porębska - Szko­
ła nr .._ 3 - 196 pkt., Aniela 

Brzózka - Szkoła nr 6 - 173 
pkt.,  Danuta Gęba!ik - Szkoła 
nr 3 - 195 pkt. Drużynowo : 
Szkoła Podstawowa nr • 3 - 64.4 
pkt., Szkoła Podstawowa nr 6 -
601 pkt., Szkoła Podstawowa 
nr 1 - 563 pkt. 

Chłopcy młodsi - 1ndywidu -
a1nie: Roman Bieliński - Szko­
ła nr 18 - 156 pkt., Adam Mar­
cinkiewicz - Szkoła nr 5 -
133 pkt., Aleksander Gregorkic­
wic� - Szkoła nr 18 - 129 pkt., 
Druzynowo: Szkoła Pod.�tawo,;,.•o. 
nr 5 - 506 pkt., Szkoła Pod­
stawowa nr 18 491 pkt., 
Szkoła Podstawowa nr 3 - 47 ) 
pkt. 

Chłopcy starsi - indywidual­
nie :  Jerzy Cebula Szkoła 
nr 15 176 pkt., Zbigniew 
Woźniewski - Szkoła nr 11 -
1 64 pkt., Zbigniew Łępa - Szko­
ła  nr l8 - 163 pkt. Drużynowo: 
Szkoła Podstawowa nr 5 - 616 
pkt., Szkoła Podstawowa nr 18  

6 1 2  pkt., Szkoła Podstawowo:¼ 
nr 1 - 579 pkt. 

Turniej wykazał, że młodzież 
została bardzo d obrze przygc­
towana do zawodów przez swych 
nauczycieli: A. Leśniak, E. Pie­
kuth, T. Staniowa, A. Lledke, 
J. Dutkiewicza, H. Plińskiego. 

b. 

Dwa tytuły mistrzowsk ie 
II Liceum 

Ogólnokształcącego 
Pierwsze Halowe M!strz.ostwa Leg­

nicy w piłce ręcznej d11iewcząt 1 
chłopców zakończyły się gremialnym 
sukcesem II Liceum Ogólnokształcą­
cego. 

w turnieju 1;tartow.ały 4 drużyny 
dzlewcząt 1 8 drużyn chLopców, Ze 
względu na ograniczony czas korzy-
5tan:a z sali KBW mistrzostwa ro­
zegrano systemem pucharowym. 

Drugie miejsce w turnieju dziew­
cząt u1j ęlo TechnJkum Ekonomiczne 

Min,;5terstwa Oświaty a wśród 
chłopców Pańs,twowy Młodzieżowy 
ZaJtł.ad Wychowawczy. 

Drużyn.a chłopców II LO weżmle 
więc udzl.ał w mistrzostwach woje­
wódvtwa SKS i już 12 kwietnia ro­
zegra swój pierwszy mecz elimi­
nacyjny z zespołem Liceum Ogólno­
kształcącego ze Złotoryi, 

frontu Il 

' 

Drobi azgi sportowe 
Zagłębia 

P,Jkarze Gó,tnlka Lubin mocńó 
przejęl l  się porażką pohJes: 6,n11 W 
Cho, nowi e. W spotkaniu rewanto• 
wytn lub1nian !e  pokonali bowie.tn 
Choj nc,w:ankę 6 : 2 (5 : 1). 

Górnicy tym razem zagrali bal'dzo 
dobrze na wszystkich liniacl'i. Jeet 
to n;ewąt-pliwie ba, rd.zo radósny Ob• 
jaw, już z.a dwa dnl ro1.poc.zynają 
się prz-ecież boje mistrzowskie, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli : 
Cieśla - 2, Gallus - 2, ColębioWsld 
i Mańka po jednej , .. 

Międzyk!arowe mistrzostwa uci.ni6w 
Li ceum Pedagog:cznegó w śliatkówce 
dziewcząt i chlop.c6\11 cie&zyly .ię 
Już tradycyjnie B ui!ym z;a, l n teresowa-
n:em I zgromadziły k!lkanaście di-u. 

I. . żyn. Wśród dziewctąt p:e-rwsze miej­
sce z,ajęła k lasa IV „li" - J, Lt•; 

Igi M, Krawczyk, B. Cichol'klł, 1, Mal11r1 
J. Brożyna, S. Pr'tylućka, 

Tytuł mi.scrzowski w gron.le cltlc,p,., 
ców .zdobyła kla.sfi nr „c" - Ma• 
ciejewski, Wilczura, Pankiewicz, Ku• 
czyński, G-olosiuk, Żólkiewskl1 boń• 

Zwyżka formy BKS-u j�ż 12 bm. 
Cenny· punkt Dzie\viarza 

Sytuacja w III lidze piłkar­
skiej staje się coraz ciekawsza. 
I to zarówno w czołówce tabeli, 
jak i w strefie tzw. spadkowej. 
Najlepsza drużyna naszego za­
-głębia, BKS Bolesławiec wyka­
zuje coraz lepszą formę. W nic­
d zielę po bardzo ładnej grze 
piłkarze Bolesławca wygrali z 
zespołem Polonii Jelenia G óra 
3 : 1. Gallus zdobył w tym spot­
kaniu 2 bramki, Skowroński 1 .  
Ale zwycięstwo n i e  jest t u  naj ­
ważniejsze. Sympatycy BKS-u 
muszą się cieszyć wolną, ale 
systematyczną poprawą formy 
swych pupilów. Ich drużyna w 
niedzielę nie miała słabych 
pµnktów. Wszystkie linie zgod ­
nie ze sobą współpracowały i 
przy odrobinie szczęścia zwy­
cięstwo BKS - u  mogło być je• 
szcze wyższe. 

Bolesławianie umocnili się na 
drue-iej pozycji w tabeli. Aktu­
alny przodownik Górnik „Tho­
rez" po bardzo słabej grze zdo­
łał zremisować ze Ślęzą. Wał­
brzyszanie jak stwierdzają ob-

serwatorzy meczu mogą mówić 
o szczęscm. Wrocławianie, acz 
osłabieni brakiem Wanata i Wal• 

P rezent p racown i 

1eod2zgjnei 
d la legn i ck ich 
sportowców 
Rozpoczęcie bu<lowy 

czaka stanowili drużynę lepszq. 
Wobec tej sytuacji - obniżld 
formy u piłkarzy Górnika -
BKS, jeśli w dalszym ciągu bą• 
dzie grał podobnie jak w społ.­
kaniu z Polonią, ma szanse na 
doścignięcie lidera grupy. Nie 
zapominajmy, 1z BKS ma od 
G órnika rozegrany o jeden mecz 
mniej, 

Drugi nasz III-ligowiec Dzie­
wiarz Legnica wywiózł wpraw­
dzie cenny punkt z trudnego 
terenu Pieszyc, remisując z miej­
scową Pogonią 2 : 2, ale nadal 
znajduje się w krytycznej sy­
tuacji. Wyd aje się nam, iż o 
tym, która drużyna spadnie do 
klasy niższej zadecydują koi1-
cowe spotkania. Obecnie co naj­
mniej 10 drużyn ma równe szan­
se opuszczenia III ligi, dzielą 
je bowiem minimalne różnice 
punktów. 

pozqumy 
naisllnieiszych 
Niezwykle interesująco zapowiadf 

się spotkanie nahllniejszych spor:! 
towców znglębla. Otwarte Indywl• 

. dualne Mistrzostwa Miasta 1 Powia• 
tu Legnica zgromadzą również ni,' 
starcie ciężarowców zaproszonych z 
Lubina, Jawora, Złotoryi i ,Sroct,; 
Sląskiej. 

Zmagania sllaczy oglądać będzie­
my 12 bm. o·d godz. 11 w sali Tceh.­
nikum Samochodowego przy ul, O· 
rzes;,:l,owcj 23. 

•• -

Minima klasyfikacyjne, które za• 
wodnicy muszą uzyslcać aby nabyć 
prawo uczestnictwa w zawodach są 
raczej niewysokie i sądzimy, że na 
starcie zjnwią się wszyscy chcący 

'sprawdzić swoją aktualną formę. "' 

Dobry przykład 
W. Wełny 

Wśród dziewcząt triumfował ze­
spół uczennic II LO, który nie prze­
gra! ani jednego spotkania, Bew­
pe!acyjn:e zdobył więc tytuł mistrza 
Legnicy na rok 1964 i puchar MKKF 

, l T, 
Wśród chłopców walka była n:e­

zwykle zacięta. Zwyc:ęsko z niej 
wyszli równ.ież uczniowie II LO zdo• 
bywając miano najlepszych i puchar 
MKKFiT, 

Wciąż kładą na łopatki 

kompleksu u rządzeń spor­
towych na te.r,enach po­
wystawowych jeszcz•e w 
bieżącym roku, będzie 
możliwe dzięki pomiarom 
geodezyjnym wykonanym 
przez pracownię geodezji 
przy MPGK. Pracownicy 
,,Geodezji" wykonali po­
m i ary i zestawienia w cią­
gu niespełna dwckh mie­
sięcy. Wartość wykona-

, nych pomiarów i obliczeń 
wynosi 97 tys, zł. 

Dziewiarze prowadzili do 70 
m inuty gry 2 : O, uzyskując bram­
ki ze strzałów Stańczyka i Ku­
bickiego, W końcówce nie wy­
trzymali jednak kondycyjnie i 
nerwowo, pozwalając sob:e 
strzelić 2 bramki. 

Legniczanie znajdują się jed­
nak w lepszym położeniu od in­
nych zagrożonych spadkiem dru­
żyn. Mają większość pozosta­
łych do rozegrania spotkań na 
własnym boisku, przy dopingu 
własnej pul;iliczności, która wie­
rzy w swych piłkarzy. 

Czołowy legnicki szachista Wlady• 
sław Wełna gościł osta tnio w naj­
lepszym LZS-ie naszego powiatu, 
w Kunicach, w. we.lna rorzegrał tak 
zwaną symultanę na 10 szachowni• 
cach. Wyg,rał 9 partii. 

Kontakt świetnego szachisiy 'Z 
LZS Kumce nie skończy się na 
tym jednym spotkaniu, Będzie c>n 
crzęstym gościem sportowców wieJ• 
skich. Zajmie się szczególnie &7..1• 
chistami, którym obiecał ,pomoc w 
przygotowaniac!l do mistrzostw kl, 

Drużyna dz.lewcząt wystą.piła w 
skladz:e: Urszula Mawer, Jadwlga 
Zgrzebnicka, Teresa Cak, Irena 

, Budniak, Wleslawa Bajena, Teresa 
Rowińska, Regina Pobledzii1ska i 
Danuta Jurltlewicz, 

Chłopcy zaś walczyli w zestawieni u :  
llfarek Aniszewski, Zdzisław Łata• 
nowski, And rz.cj Łatanowski, Ed· 
ward Fona!, Kazimierz Dudek, Adolf 
Ksjan, Józef Stelmacho\, ski , Adam 
Tomasie wski i Jan K azi mi erskl. 

Za najlepszego zawodnika turnieju 
uznać należy Marka Aniszewskiego, 
członka zwycięskiego zes,polu. Ten 
świetnie wyszkolony techn i cznie 
�wodnik dysponuje bardzo si lnym 
strzałem i jest praw'ctz.i wym postra­
chem bramkarzy1 

Najlepszą zawodniczką okazała się 
Ursiula Mawer1 

Podzimiamy 

siatkarzy NRD ! 
Wszystkim m ; łośnikom siat­

kówki przypominamy, że cie­
kawa międzyna•rod o-wa im­
preza - trójmecz: Dynamo 
Karl Marx Sta<lt - LZS Leg­
nica - Hutnik Legnica, od ­
bę<lzie się w sali przy u I .  
Ułańskiej 5 bm. o godz. 1 1 .00. 

Zespół go•ści reprezentuje  
I ligę NRD. 

Obiecujący 'Z.a�:iśnik Jegntckl Szczepański 
patki 1twiatkowskiego - Pafawag. 

usiluJe poloiyć na ło• 
Fot. Haf. 

W tegorocznych Indywid ua!­
nych Mistrzostwa�� . D�ln�go 
Slqska w ka.tegorn 3umorow, 
Legnicę reprezentowała 10-o�o­
bowa ekipa Dziewiarza. Junio­
rzy nasi zdobyli ii:e Wrocławiu 
kilkcL dobrych miejsc. 

Ryszard Wesołowski zdob�l w 
wadze ciężkiej drugq lokatę i t�­
tul wicemistrza. Stanisław VV:i­

tes - waga ko::,v.cia - za3ql 
trzecie miejsce. Jerzy B�!J cz:J,l� 
_:__ waga papierowa - row_7;,1ez 
trzecte miejsce. ]:'la ksymi�i�n 
Ziółkowski i Eugeniusz Ma1cn� 
rzak uplasowaii s ię  na czwarteJ 
pozycji, Andrzej Hofman na 
piqtej. 

Drużynowo ek,pa legnicka zda-

była czwarte miejsce gromadzqc 
• 21 punktów. 

·+ 
Do zakończenia pierwszej run­

dy rozgrywek mistrzowskich po­
zostały zarówno juniorom jak i 
rnlod zikom Dziewiarza jeszcze 
t rzy spotkania. 1 maja z Rokitą 
Brzeg Dolny, 10 maja ,z Arnato­
rem Jelenia Góra i 17 maja z 
Lotn ikiem Wrocław. 

* 
W tej chwiLi starsi podopiecz­

ni trenera Ważnego przygotowu­
ją s ie do m istrzostw DoLnego 
$laska w kategorii seniorów. 
Turniej odbędzie się _ we Wro­
cławiu 18 i 19 bieżącego miesią­
ca. 

Do realizacji  piękner.ro 
czynu przyczynili się: E, 
Bandósz, T. Kartaszewsk!, 
A, Ochrin, R, Ryznar, M. 
Ka.szubowskl, B. Ochrln, 
R, Kun, M, Skotnicki, W, 
Pawlak, J, Krajewski. 

N i e  tylko dla k ibiców 

,,B". 
W. Wełna został hono,rowym człon• 

kiem LZS Kunice, 

Przeczytaj , wy tnij 
i zachowaj ! 

zgodnie ?: zapowiedtią podalemy 
dziś zatwierdzony przez Wydział 
Gier i Dyscypliny Podokręgu PZPN 
w Legnicy terminarz rozgrywel, kla­
sy B, 

li kwietnia, godz. 16,30 

Jaworzanka Jawor - Piast Bol• 
ków 

Dziewiarz Legnica - Górnik Zło• 
tory ja 

BKS Bolesławiec - Górnik Lubin 
Pogoń Swierzawa Garbarnia 

Prochowice 
Polonia Sroda Sląska - Piast Leg• 

nica 
Stal Chocianów - LZS Zebrzydo­

wa 

12 kwietnia godz, 16,30 

Piast Legnica - Jaworzanka Ja• 
wor 

Garbarnia Prochowice - Polonia 
Sroda Sląs�a 

Górnik Lubin - Pogon Swlerza• 
wa 

Górnik Złotoryja - BKS Bolesla• 
wiec. 

Piast Bolków - Stal Chocianów 
LZS Zebrzydowa - Dziewiarz Leg­

nica, 

19 kwietnia godz. 17.00 

Jaworzanka Jawor 
oianów 

Dziewiarz Legnica 
kOw 

Stal 

Piast 

Cho• 

Bol-

Polonia Sroda Sląska - Górnik 
Lubin 

Garbarnia Prochowice - Piast Leg 
nica. 

BKS Bolesławiec - LZS Zebrzy­
dowa 

Pogoń Swierzawa - Górnik Zło­
toryja 

Z6 kwietnia godz. 17.30 

Garbarnia Prochowice 
rzanka Jawor 

Jawo-

Górnik Lubin - Plut Legnica 
Górnik  Złotoryja - Polonia Sri!>da 

Sląska. 
Piast Bolków - BKS Bolesławiec 
Stal c11ocianów - Dziewiarz Le�­

nica 
LZS Zebrzydowa - Pogoń Swle• 

rzawa 

S maja godz. 17.30 

Jaworzanka Jawor 
Legnica 

Dziewiarz 

BKS Bolesławiec - Stal Cl)ocia-
nów 

:Pogoń Swierzawa - Piast Bolków 
Piast Legnica - Górnils: Zlotory,i• 
Garharnia Procllowice - Górni& 

Lubin 
Polonia Sroda Sląska - LZS Ze• brzydowa 

10 maja godz, 18.00 

r 'rnik Lubin - Jaworzanka Ja• 
\\ ,. 

Górnik Złotoryja Garbarnia 
Procl1owice 

Piast Bolków Polonia Sroc!,i 
Sl ��ka 
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LZS Zebrzydowa - Piast Legnica 

Drużyny wymienione na pierwszym 
miejscu pełnią tradycyjnie funkcję 
gospodarza zawodów. W następnym 
numerze naszego pisma zamieścimy 
dalszą cz�ść terminarza. , 
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� Zie-leń, wiosna dziewczyna_ 
W1 ,..., :47,:;c;:g 

Akcja 

Tajemnica 
carskich grobów 

Podczas prac konserwate>r­
skicb, prowadzonych w jed­
nym z kremlowskich soborów, 
dokonano sensacyjnych od­
kryć. Natrafiono mia.now1c1e 
na szereg grobów carskich. 

O, mowo 

polsko! 
Ogłoszenie zamieszczone 

w nr 12 „WL": 
,,z_ ;·x.ąo Spóidzleloi „Kar­

ton" ... wzywa P'l' Ii:lien­
tów, aby w terminie do 
dnia 31.IIJ. • 964 odebrali 
usługi zlecone do wyko­
nania ... Usługi nie odebra­
ne w tym terminie zo­
st:iną sprzedane". 

Gdybyśr.1y znali miejsce 
sprzedaży, sami _kupili�yś­
my kilka u s I u g.� 

między innymi lwcnn VI, 
zwanego Groźnym. Wielkim 
wydar.ieniem stało sic: ziden­
tyfikowanie grobu legendarne­
go cara Borysa Godunowa. 
Podanie głosiło, że samozwań- • 
czy car Dymitr I nakazał 
usunąć z grobowca 2,wloki 
Godunowa i rzucić je pS-Om 
�a poiareie. Legenda ta zna­
lazła swoje potwierd:icnie. W 
�rkofagu znaleziono jedynie 
resztki kości rąk . . 

Wpierw 
sobie 

Deputowani d o  bońskieg1> 
Bundestagu przyznali kancle­
rzowi 2 mln ma.rek zach. na 
budowę willi. Wpierw jednak 
�ocljęli uchwalę podwajającą 
diety pt:setskie. Konsekwen­
cją tego powinna być uchwała 
'SI podwyżce podatków. 

t t 

, ,AA" 
ybór 

na j leps lego 
TJ/ EDŁUG legendy arabu 
l'I' skiej pe" nemu czlu• 

wie'rn""i zja\, il się tliabcl 
i powiedział: 

- Zbliżą się godzina tw•> 
jej Ślllietci. Moiesz się u­
ratować tylko w jeden 
sposób: z� �ijesz swego 
stuż;:,cego, wybi_esz swoją 
żonę albo napijesz się wi­
na. 

-Brylyjski premier sir 

- Nie mogę. zabić wiet• 
• nego sługi - cdpowiedzhl 

rr:żczyzna. - Byłoby też 
bardzo głupio, gdybym 
obił żonę. Już raczej 1 • •  
piję się wina! 

I - -pił sic; wina. 

Douglas Home· ujawnił me­
dawno pikantną his:oryjkę. 
Oka.;-,uje. się, że jego brat Wil­
lia.n1 uzyskał bez przeszkód 
prawo wejścia dó izi.Jy gmin, 
mimo iż na odno-%nym poda, 
niu napisał w rubryce powód : 

A kiedy był pijany, zbił 
zonę i "'abit 
jej bronił 

u: <;, który 

Mocny 
w siodle CO robi dżokej, który w 

charakterze widza znu-
. waża jak jego kolega na 

torz-e wylatuje z siodła? Po 
p rostu przeskakuje ogrodzenie, 
łapie konia za uzdi:. wskakuJe 
w biegu na siodło i wśród 
entuzjastycz,nyc-h oklasków ou­
bli_czności dochodzi do celu. 
Rzecz zdarzyła się we Francji 
w miejscc,>wości Canges--Sur­
-Mm:. 

C tt w lLl spolrnJlJ n i€ miały 
latem ubiegłego roku po­
ste:-unki i komisariaty po­

wiatu legn ickiego, bolesławie-c­
kiego, złotoryjskiego_ Codziennie 
ni,emal były one alarmowane 
meklunkami o kradz:ieżach i 
włama·n iach, dokonywanych 
przeważnie nocą w coraz to in­
nych wsiach i miasteczkach. 

Oto pobieżny rej-estr tycłi 
spraw: w nocy z 2 na 3 maja 
włamanie do kiosku, z którego 
zabrano papierosy wartości 4100 
złotych; w G ierałtowie nocą z 
22 na 23 maja nieznan i  spraw­
cy ukradli garderobę damską i 
męską wartości 22 OOO zł; 31  maja 
n astąpiło włamanie do sklepu 
GS w Gog-ołowicach: łupem zło-· 
dzi,ei stał się towar wartości 
5685 zł; 20 czerwca złodzieje do­
konali włamani a  w Bieniowi­
cach i skradli mie:nie wartośc i  
4473 zł; włamanie do sklepu GS 
w Brenniku dokonalile 1 lipca 
spowodowało straty w wysoko­
ści 3328 zł. 

Włamanie do sklepu GS w 

Strupicach n ie przyniosło zło­
dziejom żadnego zysku, ponie­
waż zostali w porę spłoszeni. 
Powetowali sobie tej samej nocy 

_____ ,... 

Dora . Kos 

Nosił wi l k  

razy ki lka . . . 
i w tym samym m1eJscu, wla• 
mując się do kościoła, skąd z:1 .• 
brali fisharmonię. Przy o.ka2:f 
zabrali rower, który im s :ę  p-G 

drodze nawinął. Nie gardzili bo­
Wi€m i mni-ejszym łupem, cz-eg-0 
dowodem jest kradzież w Przy­
bkowie dwóch warchlaków, 1 3  
kur, koguta i królika, a w Rzc­
szotarach bielizny męsk:ej, 
t'OV,'.eru, królika i 22 kur. 

W s ierpniu dokonano d\vóch 
Włamań do kościołów w Roso­
chatej i Grzybianach: łupem zl-o­
dziei stały się dywan i szaty 
liturgiczne or;1z fisharmonia. Po­
nadto włamali s ię oni i splą<lro-

li 

li 
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1 .ec 
„Zama�h !" - Premier podaf 
to jako najlepszy przykład 
"lJezti-oski policji. 

Wymowna 

statystyka 
Amerykański miesięcznik 

,,Rca.der's Digest" wydal spe­
cjalny numer zawierający ze­
stawienia statystyczne z sied­
miu krajew. Między innymi 
wynika z nich, że: ,,53 proc. 
mieszkań we Francji i 31 
proc. w Anglii nie posiada 
ubikacji. 45 proc. mieszkań 
zachodnio-niemieckich nie po­
łJa.da łazienek". 

wali doszczętn:e mi€szka.nie ob. 
K. kradnąc radio, adapter i gar­derobę. 

�owiatowy Ali-Baba nie gar­dził n iczym: wszystko co !"k-k 1 . ,, .. , 
o ez.ało" kradł be-z najmniej­

szego skrupułu. Burzliwa dzia­
!alnoŚć trwała całe lato, spę,dza­
Jąc sen z oczu zarówno oko­
licznym mieszkańcom jak i 
funkcjonariuszom MO. Złodzieje 
poczynali sobie coraz to bezczel­
n�ej : , n i_e f�tygowal i  się tuż za­
cierac sladow, byli coraz agre­
sywniejsi. Kradziony towar zby­
wali przygodnym nabywcom, nie 
tłumacząc jego pochodzenia. K IEDY wreszcie pewn-ego 

dnia  zostali ujęci i osadze­
ni w areszcie, poszko-dowa­

ni dowiedzieli się, że padli ofia-
rą szajki z łodziejski-ej, na czele 
której stał  Paweł Albrecht, 1 3  
razy karany recydywista. Jego 
godnym komiJitonem w złodziej­
skich wyprawach był Czesław 
Jankowski, z zawodu nauczy­
del,' karany 6 razy i Henryk 
Suszczyński, karany si-edem razy, 

Na ławie oskarżonych zasia<l­
ła również przyjaciółka Albrerh- _ 

-(Dokończenie na str. 6) 

Zawodowstwo 
l 3pi ej , popłaca 
Z N AN A pa.ra łyżwiarska 

Marika Kilius i Hans 
Baumler przejdą nieba-

Muzyku konkretna 

R OZBRZMIEW,'\ ta konkretna muzyka w szatni ka­
wiarni „Kaskada". Często z mulymi przerwan.i 
przez dwanaście godzin. A napisana została na 

jeden wentylator i jeden silnik elclttryczny. 
Przebywająca pod tymi instrumentami szatniarka woli 

jednak podobno mt·zykę tradycyjną i nie może zroz11-
mic�, że trzeba słuchać muzyki nowoczesnej także w 
czasie pracy. Tym bardziej, że nie wymyślono jesicłe 
metody wyciszania umieszc�oncgo w szatni wentyl8tcra. 

Szabla • 

wem na zawodowstwo. Propo­
zycje dtla mistrzów świata w 
jeździe figurowej są niezwykle 
ponętne. Kilka rewii na lodzie 
prześciga się w wysokoocj ho­
norarium. Ostateczny wynik: 
2 tys. dolarów tygodniowo. 
Również film nie  pozostał w 
tyle. Produ cenci wiecef,.s.cy za­
proponowali im za główne ro-

le gaże w wysokości 50 tys. 

dolairów. 

Jak stv.nerdza „Isis", ofi­
cjalny organ bryt·yjs�ieg.J 
uniwersytetu Oxford, 53 i 
studentów jest nalogow-ymi 
narkotykami. Natomiast :52,1 

pofedynko-:.ralo się niedct w­
no na szable .  Dop:ero w 
stanie zamroczenia, 7{1 k v_'i­
dać, Anglicy sięgaJq de 
szabli. 

Z bajek dla dorosl_ych 

Tramwaj widmo 
YŁ sobie w pewnym mieście tramwaj, oznaczony cyfr� , .1 ".  Jeździł �en tram­

B waj między �woroa _od:eglymi punlttami miasta i, co często się tramwajom zda• 

rza, przewoził pasazerow. 
Przyjechał do tego miasta pewien pQdróżny, załatwił co trzeba i wieczorem chciał 

odjechać. Wsiadł wiE;C do tramwaju z cyfrą „1·• i tablicą „dworzec". zapłacił za bilet, 

usiadł. Jechał dość długo, a na końcowym przystanku wysiadł, przyśpieszając kroku, 

aby mu pociąg nie uciekł-. Zdziwił się jednak, że okazałe budynki dworca są . c_iemH.:' 

i ciche, że nie sl�szy sapania parowozów, gwizd u itp. Zdziwił się jeszcze bardzie), k:e• 

c:ly na tabliczce, umieszczonej przy wejściu d o . budynku prz_eczytal słowa „h u �a mie­

dzi". zawrócił czym prędzej d o  tramwaju nr I, lecz ten już odjechał. Podroznemu 

mignęła tylko z dali tabliczka z napisem „huta". 
Morał z tej powiastki: czytajcie uważnie, co stoi napisane na legnickich tramwajach. 

Włosy 
. 

w cen 10 
�ezmiernie wzrosły w USA 

ceny peruk. Powodem jest sen 
sacyjne odkrycie stawnego 
denna.tologa profesora Jap1e­
sa Burksa z uruwersytetu 
Tulane. UC'Lony twierclzi, • :ie 
łysina jest dziedziczną cboro­
bl\ hormonalną. Zdaniem 
JSc,:ksa za 50 do 100 lat rów­
mez kobiety będą musiały 
pogod:z.ić się z łysiną. 

Człowiek urodzony w 1960 roku ma 
atatystyc:r.ną sz.ansę przeżyć o 30 lat 
więeej niż jego bardzo �eda'Yny 
prz.odek, któremu do metryki wpisa-
110 rok urodzenia -: 1850. Fost'ip ten 
w olbrzymiej częscl nastąpił_ w 
pierwszej połowie nasrego w!ek�. 
Od l'.)54 roku średnia długość zyc1a 
wzrosła tylko o pól roku. 

z ta długowiecznością różnie br­
"Gli-a. Większa biologiczna . odpornosć 
kobiet sprawiła w USA niespodzian­
kę. Za kilkadziesiąt lat Ameryka 
może zamienić się w królestwo star­
•eych pań. Już obecnie Jest tam 
eztery razy więcej wdów niż wdow­
ców. 

BEZ SLÓW 

Kró lestwo 
starszych 

, 
p a n 

Nauka 

• 

I 

Podniebny 
1eze1wol MASZYNISTA I JEGO BUDZIK 

Kto czytał Coopera „Ostat 
ni Mohikanin" wie, że 
szczep ten wyginął. Okaziije 
się jednak, że to . niepraw­
da. W Nowym Jorku Mohi­
kanie są bardzo cenionymi 
robotnik-arni przy budowie 
drapaczy chmur. J·uż kilka­
dziesiqt Lat temu odkryto 
bowiem niezwykłą odwagę, 
zręczność i całkowity brak 
lęku przestrzeni u przedsta-
1L'icieli szczepu Mohika·n. 
Odtqd posiadają oni mono­
pol na prace na podnieb­
,i,ych rusztowaniach. 

W 
CZESNEGO przybywania 

,'' na dworzec �czy zupełnie ♦ bezinteresownie bufet na· 
stacji Bolesrawiec. Jeśli podróż­
ny spróbuje przybyć na ostat­
nią minutę, a chce kupić sobie 
na drogę bułkę, paczę herbat­
ników, lub papierosy - zcs'.aje 
przykładnie ukarany. . Bowiem 
przede wszystkim sprzedaje się 
w bufecie piwo. 

Ucz się więc, o podróżny, 
ie w Bolesławcu przychodzi się 
na dworzec na godzinę przed 
odjazdem pociągu. Inaczej (zu­
pełnie słusznie), w bufecie ni­
czego nie kupisz. 

FA ;;&}? S■ 13EZ SŁÓW 
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